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Wybor 


Krwawe ekscesy antyżydowskie 
w Jassach 


Dziś w numerze: 


Ludwik Berger: Niemcy fałszują statystykę. 

Zamiast „prezydenta* — „Führer“. 

Protest żydowskich organizacyj społecznych przea 
ciw nawiązaniu stosunków z Niemcami 


„DZIENNICZEK'. 


Bukareszt 28. 11. (ŻAT). Wczorajsze wydarze- Bukareszt. 28. 11. PAT. W związku z wczoraj- 
nia w Jassach nosiły charakter antyżydówski 1 mia- | szemi demonstracjawi w Jassach ministerstwo 
ły krwawy przebieg. W dzielnicy żydowskiej w | spraw wewnętrznych ogłosiło komunikat, stwier- 
Jassach rozegrała się formalna bitwa między po- | dzający, że grupa studentów-członków organiza- 
licją, której na pomoc pospieszyło wojsko, a czlon- | cji „Żelaznej Gwardji“, do której przyłączyły się 
kami. „Żelaznej Gwardji“, Gwardziści w liczbie 0- żywioły komunistyczne, usiłowała wywołać roz- 
koło 2.000 zaczęli demolować domy żydowski: — | ruchy, atakując oddziały wojska i policji, do któ 
Wojsko zaatakowało gwardzistów. zabijając | -ych dano szereg strzałów rewGlwerowych i któ- 
bi RA A Seg zaj zany został iaci re obrzucono kamieniami i cegłami. Spokój zo- 
å TS Pippie Mesi wagi S Pcdr E kdl SI przywrócony, lecz popołudniu  manifestanci 
zielnicy żydowskiej poprzedzone były obsadzeniem oenen rzez wok: „AiR r 
chrześcijańskiego domu akademickiego przez po- Kaa A chy a A cia = beaa i 
lici i i © 
wadia a T a Maz padła * domu podsekretarza stanu w -HBister'twie spraw 


odeprzeć policję. Ponieważ próby te nie udałv się, A 
ekscedenci udali się do dzielnicy żydowskiej, gdzie , eWnętrznych. Policja przywróciła bezzwłocznie 
porządek. 5-ciu studentów zostało rannych. Rany 


rozegrała się krwawa walka, Po likwidacji ekece- 
odniósł również prokurator. Jeden z manifestan- 


Przeciw chronicznej podagrze działa znakomicie 
SZCZAWNICKA WANDA. 


Protest Waad Leumi 


Jerozolima, 28. 11. (ŻAT). Na pienarnem Tebra- 
niu Waad Haleumi uchwalono rezolucję protesta- 
cyjną przeciwko tropieniu turystów w Palestynie 
określając to jako krok niegodny narodu cywili- 
zowanego. Jiszuw wzywany jest przez Waad Ha- 
leumi do wytrwania w opozycji przeciwko polity- 
ce ograniczonej emigracji. : 

s e 


Jerozolima, 28. 11. (ŻAT). Policja osadziia w % 
reszcie 25 Żydów lewantyńskich, oskarżonych o nie 


| 
sów w dzielnicy żydowskie ziści zdemo 
dom mihlktra kaw zie Daaa EN tów zmarł skutkiem odniesionych obrażeń. Are- | legalny pobyt w Palestynie. 23 następnie za kau- 
samochód prokuratora Pogona, który został też | sztowano 115 osób głównie studentów-członków | CJA zwolniono, dwaj pozostają nadal w areszcie, 
renny. organizacji „Żelaznej Gwardji“. Spokój został cal | = 
-MFAF kowicie przywrócony i wydane zarządzenia, ce- | odpowiedzialni mężowie stanu w Paryżu — oświad 
lem utrzymania porządku. cza autor — dołożą wszelkich starań, aby nie áð- 
puszczone do dalszego zgkłócenia stosunków 
5 = irancusko-niemieckich oraz do prowokacyjnych 
Echa tragicznych wypadków lwowskich | rosso: s sa” 
y W ostatniej rozmowie, jaką miał kanc. Hitler £ 
Student Zamorski i tow. przed sądem apelacyjnym | -uyony widzieć wstęp do bezmamietacko trak 
(Telefonem odi naszego korespoađentá) towania problemów niemiecko- francuskich, jak to 
Lwów. 28. 11. (0) Przed trybunałem apelacyj- , weru. Zamorski skazany został na 2 lata więzie- proponował Hitler w swej mowie z 14 październi- 
nym rozpoczęła się dziś rozprawa odwoławcza | nia. Matula, Chrapusta i Krybuta zostali skazani | ka, oświadczając, że po uregulowaniu kwestji za 
przeciwko Zygmuntowi Zamorskiemu, studentowi | za fałszywe zeznania, wskazując na Żydów, ja- | głębia Saary nie będą między obu narodami istaia. 
politechniki lwowskiej oraz Matuli, Chrapuście i | ko sprawców zamachu, wskutek czego Matula i | ły już żadne punkty sporne, 
Krybucie, którzy w kwietniu br. skazani zosta- | Chrapusta skazani zostali na 10 miesięcy. Krybu- Artykuł kończy się uwagą, że naród francuska 
li przez sąd lwowski, w szczególności Zamorski | ta na 1 rok więzienia. Od wyroku tego zgłosili | musiałby zaryzykować w piebiscycie swój prestiś 
zato, że w dniu 29 listopada ub. r. wracając z ; odwołanie zarówno obrona, jak i prokurator. Na | w interesie obcej mniejszości. Niemcy nie mają 
pogrzebu Grotkowskiego rzucił petardę 1 spowo- | dzisiejszej rozprawie w Sądzie Apelacyjnym zja | powodu do obaw przed plebiscytem. Głosowanie 
dował wybuch, który go zranił.  Przesłuchany | wili się tylko Zamorski i Krybuta. Wyrok jeszcze | przyniosłoby im większość przygniatającą. Jeże 
przez sędziego śledczego złożył iałszywe zezna- | nie zapadł. i naród francuski i jego rząd chcą uniknąć tą: 
nia, jakoby został zraniony wystrzałem z rewol- ——— kiego upokorzenia, to rząd niemiecki z ochotą 
pospieszy swemu sąsiadowi zachodniemn z pomo 
"= « cą, aby czynami wykazać pragnienie absolutnej 
Sfafut milifarny Europy przedmiotem |= === 
, ów francusko-niemieckich | asea w aaa aa ode 
Ea 
toz mow Berlin. 28. 11. PAT. Na tutejszym uniwersyte- 
„4.4 - + SKT W = “ = cie odbył się wiec akademicki zwołany przez 
pokon atia Hascuskonieniekie będą misy wirt | »TANGJA A MY — EZYŃI | sinieckie tokarystwo Kolonie. ma który 
ce konkretny przedmiot rozmów, którym będzie obłudna oierta niemiecka praybyli m a przedstawiciele urzędu apran fia 
kwestja statutu militarnego Europy. Nazwę tę trze- pod adresem Francji Ep zeczy (oraz "DYW ogg care Fer- 
ba przyjąć zamiast dotychczas używanej „Ogólnej Berlin, 28. 11. (PAT). Urzędowa pruska infor- dynand. Dawny gubernator kolonij Schnee prae- 
konwencji rozbrojeniowej*. Zdaniem dziernika | macja prasowa ogłosiłą artykuł p. t. „Francja a , R ie AT aa E E "9 sprestjasaga 
Niemey zażądają przyznania im prawa do 300.000 | my“ podpisany pseudonimem „Germanicus“. Arty- | Skania terytoriów kolonjalnych jest dia Niemiee 
sprawą godności narodowej i rówionprawnienia. 
1 


armji o krótkim terminie służby wojskowej oraz } kuł z zadowoleniem podkreśla, że w Londynie ` 
300 tanków, dział o kalibrze 155, 400 samolotów | Paryżu zaznaczają się ostatnio tendencje do u. 
myśl:wskich oraz 4-ch grup artylerji przeciwiotni. | względnienia w rachubach politycznych wyników 
czej, z czego będzie po jednej na granicy polskiej | plebiscytu z 12 listopada oraz do rozsądnej dysku. Wysłano w podróż naokoło Świata okręt z 200 
i czeskosłowackiej i 2 za granicy francuskiej, sji z rządem Rzeszy. Żywimy pewne Ladzieje, że , przedstawicielami młodzieży ziemiewiiej, 


Jeden z prolesorów uniwersytetu wystąpił 2 
żądaniem. aby dla propagandy idei kołoniał*>i 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 30. XT. 1933 


Bombardowanie — „pokojowe“... 


(Th.) O Niemcach jako a określonym ludz- 


kim typie świat różnie sądzi. Naogół jest 
niewątpliwie sąd raczej ujemny. Razi w 


nich — szczególnie w Prusaku, kióry zresztą 
nie jest znowu tak w stuprocentach czystej 
krwi „Germaninem"* w prostej linji od Her- 
manna księcia Cherusków nie pochodzi! — 
szczególnie ich buta, rubaszność, szybko prze- 
chodząca w gburowatość i pewne wyraźnie 
zaznaczające się okrucieństwo. Była chwiia, 
kiedy nieprzyjaciele Niemców — a mają ich 
oni dużo więcej niż przyjaciół — zarzucali im 
znacznie głębsze i poważniejsze wady. Pod- 
czas wojny mówiło się o Niemcach jako o Hu- 
nach, których przypominali swojem rozbój- 
nictwem w Belgji i gdzieindziej. Jednej wady 
zasadniczej żaden nieprzyjaciel im nigdy nie 
zarzuca: kłamliwości. Niemiec z naiury nie 
fest zakłamany. Tak to było dotąd. Aż „przy- 
był panicz" aż z Austrji i przyniósł ze sobą 
także tę wadę, i to w bardzo dużej mierze. P. 
Adolf Hitler. który zdołał w niezmiernie krót- 
kim czasie ściągnąć naród niemiecki z wyży- 
ny wielkiej ludzkiej kultury do ciemnych ni- 
zin dzikiego barbarzyństwa, który jakby sztu- 
tzką czarodziejską przemienił szybko kraj o 
kwitnących uniwersytetach \~ jakąś pustynię 
ponurych obozów koncentracyjnych i lochów 
więziennych — ten dziwnego autoramentu 
„czarodziej* potrafił przemienić rubaszny na- 
ród prawdomówny w naród kłamliwy, który 
podejmuje się cały świat podejść i oszukać. 

I to się Hitlerowi też udało: podchodzi i o- 
szukuje cały świat, a cały świat daje się przez 
jednega prostaka oszukać. W ten sposób staje 
Się ta niesamowita zagadka jeszcze więcej nie- 
rozwiązalną. 

Jest faktem niewątpliwym, — przyszły bi- 

storyk i na to dziwo otworzy szeroko oczy i 
rzuci mało pochlebny wykrzyknik pod adre- 
sem naszego pokolenia! — że Hitler zdołni ma- 
stawić prasę niemiecką i wszystkie enunejarje 
politycznych prowodyrów niemieckich na t- 
ryczny ton głębokiego pacyfizmu, chociaż całe 
jego jestestwo przepełnione jest po brzegi furją 
wojenną i taką zwierzęcą wściekłościa. która 
chyba tylko w wyładowaniu wojennem może 
znależć uspokojenie. Trzeba wziąć jego ohy- 
dna książkę do ręki i przezwyciężyć się da prze 
czytania choćby kiłku kartek, ażeby widzieć, 
ie w tym dziwaku mieści się nienawiści 
í zaciekłości wojennej. A jednak — jego mowy 
ï wszystkie enuncjacje rządowe kapią formal- 
mie od oliwy pokojowej. Jakby tylko po to ze- 
łany został na ten padoł płaczu i nędzy, aże- 
by ludziom przynieść niezmierzone  błogosła- 
iwieństwo pokoju wiecznego. 
"A oto dzieje się to, co już najmniej było praw 
dopodobne: świat bierze jego słowa jakbv po- 
iważmie. przynajmniej udaje, że mu wierzy. 
Stary Briand, a także Stresemann, nie mieli 
nigdy takiego odgłosu na świecie, jak ten pro- 
stak, który się zrodził z piekielnei nienawiści. 
a wyhodowany został masowymi mordami i 
rozbojami. 

Już na tem miejscu omówiony bvi krok na- 
szego posła w Niemczech. który ley?! wizytę 
samemu „Fiihrerowi* ; tym krałciem rozpo- 
czął marsz ku pokojowi i zawareiu umowy 0 
nieagresji. Ostatnio zrobiono już dale kroki 
w Warszawie. P. Moltke odwiedza ministrów, 
1 już nawet przyjęty został nrezez marszałka 
Piłsudskiego. jakby dla zaznacrenia, e spra- 
wa weszła w ostatnią faze wykonania * sfina- 
Jizorrania. 

Prawda. że francuski dziennik popełni? stra- 
szna „niedyskrecję" i ogłosił tajny Tokument 
niemiecki. który pozwala @elshiei wejrzoć w 
taine myśli nieszczesnych wałztw narodu mie- 
mieckiego. Oczewista — anars: <tanunnia. zaw 
sze sotowv i dobrze zmoniow?:v olrazn ZO- 
stał puszczony w ruch i m wmlżelę nie na- 
ravśłająr sie długa. wszeetl uran  zanrzeczył 
Wnet nie znhrakła fzionnikarza. 


UESAC 


autentyczności owego dokumentu, jakby takie 
udowodnienie wogóle było możliwem. Rzecz 
jasna, że na całej kuli ziemskiej, aż do samych 
ogródków dziecięcych niema tak naiwnego 
człowieka, któryby nie wierzył w autentycz- 
ność owego dokumentu. Ale cały świat polity- 
czny udaje, że nie wierzy i kontynuuje rozmo- 
wy z Hitlerem i jego rządem. 

Ale my nie jesteśmy jedyni „naiwni“ wśród 
branży polityków. Taki p. Simon, angielski 
minister spraw zagranicznych, który dopiero 
onegdaj z elokwencją, godną większej spra- 
wy, rzucał formalnie gromy na rząd hitlerow- 
ski, nagle przeszedł na ton niesłychanie iirycz- 
ny i obsypuje samemi słodyczami swojego ko- 
legę niemieckiego. Zapowiada, że będzie 
wszystko robił, nie będzie szczędził fatygi, by 
oddziaływać dobrze na pp. Niemców i pozy- 
skać ich dla świętej sprawy pokoju. Staje te- 
dy człowiek poważny wobec korporacji po- 
ważnej i mówi rzeczy, w które nikt nie wie- 
rzy. poprostu tylko dla wywołania nastroju, 
że Adolf Hitler może odegrać na świecie role 
anioła pokojowego, ten człowiek okrutny. któ- 
ry tylko temu zawdzięcza swoją niesłychana 
i niezrozumiałą karjerę. że biczował do krwi 
pokonany naród niemiecki. ażeby w nim roz- 
budzić ducha wojennego i elementarne pra- 
gnienie wojny. 

Ale jeszcze i na tem nie koniec. Także dum- 
uv Francuz staje się niejako trzecim w tym 
zwiazku i także składa „homagjalna” wizytę 
p. Hitlerowi. P, Poncet. ambasador francuski. 
wdział prawdopodobnie swój odświetny strój 
i pojechał na Wilhelmstrasse. by przebłagać 
gniew p. Hitlera i zaofiarować mu gałązke oliw- 
ną, Pono nawet już była mowa o preliminarjach. 
które trzeba przedewszystkiem  skoncedować, 
ażrbv pozyskać zgodę „Ffihrera” na zawarcie 
jakiejś ugody zgskrancją. I znowu inne pogło- 
ski dostają się w świat jakiemiś podziemnemi 
drogami, a inne wiadomości się słyszy w ofi- 
cjałnych enuncjacjach. W cichości sie mówi, 
że niema źadnej rezygnacji z jakiejkolwiek 
straty wojennej, czy, ona się nazywa Alzacja- 
Lotaryngją, czy też Śląskiem i Pomorzem. Co 
do grosza. co do stopy musi wszystko być zwró 
cone. A głośno jest się pełnym rezygnacji, jak- 
by w nabożnem korzeniu się przed twardym 


Marszałek Piłsudski w Wilnie 


Wilno, 28. 11. (PAT). W dniu dzisiejszym przy- 
był do Wilna p. Marszatek Józef Piłsudski. Na 
peronie dworca powitali p. Marszałka wojewoda 
wileński Jaszczołt z wicewojewodą Jankowskim, 
inspektorem armji gen. Dąb-Biernack'm wraz z 
gen. Skwarczyńskim i inni. 


Ożywione rozmowy 
polske-niemleckie 
Warszawa, 28. 11, (Sin; W związku z wczoraj- 
szą wizytą posła niemieckiego v, Moltkego u maz- 
szalka Piłsudskiego należy podkreślić, że w ciągu 
ostatnich dni rozmowy  polsko.niemieckie są co- 
raz bardziej ożywione. Tak np. niedawno część 
prasy niemieckiej została przyjęta na specjalnem 
śniadaniu przez wydział prasowy M. S. Z.. a po- 
tem na konferencji w M S. Z. W poselstwie nia- 
mieckiem odbywają się nieustanne rozmowy 2 
przedstawicielami prasy niemieckiej względnie 
przedstawicielami  półurzędowych agencyj pol 
skich. 
Wynik wyborów do rady 
miejskiej w Poznaniu 
Poznań, 28. 11. (PAT). We wtorek przedpołud- 
niem zakończyła prace wyborcza komisją skruta- 
cyjna miasta Poznania zatwierdzając wynik obli 
zeń komisji okręku H. (Śródmieście) W okręug 
tym uzyskała lista Narodowego Bloku Gospoda! 
czego :(BBW) 5 mandatów. lista Stron. Narod 
11 mandatów. wobec czego ogółem zdcbył Na 
rodowy blok gospodarczy w nowej radzie miasta 
! Poznania 26 mandatów, Stronnictwo narodowe 3" 
| mandatów. NPR 3 mandaty, razem ń4 mandtya 


który ofiarował duży; kwoty za uduwodnienietisty CHD. PPS i Niemiecka bez mandatów. 


Losem. 

Czy się nie widzi i nie słyszy tych sprzecz- 
ności? ł czy istotnie ludzie są na tyle naiwni, 
że mogą wierzyć w pokojowe intencje  iudzi 
tego pokroju co Hitler? Toć on niczem nie jest 
jako apostoł pokojowy. On chce swój „Vater- 
land" widzieć wielkim i sławnym — jakże się 
może pogodzić z Wersalem? 

A jednak — ludzie bawią się w pacyfistów 
i udawają, że wierzą w pokojowość tego nie-| 
samowitego męża stanu. A jest jasne, że cały 
świat, niezajmujący się polityką, nie chce so- 
bie psuć trawienia i błogiego snu i kiwa gło- 
wą na znak potakiwania. Poprostu: mundus 
vult decipi, ergo decipiatur. Świat chce się łu- 
dzić i jest łudzony. 

A to łudzenie siebie i innych może mieć z 
czasem fatalne skutki. 

Trzeba bowiem sprawę całą rozpatrzeć z czy- 
sto rzeczowego i logicznego punktu widzenia. 

Naturalnie — teraz Hitler nie chce prowa- 
dzić wojny. Nie jest do niej przygotowany: 
Zdaje się, że samemi gazami i bakterjami nie 
można wojny prowadzić przeciw całej Euro= 
pie. Gazy mogą się ulatniać w odwrotnym kie- 
runku. a tak samo mogą bakterje upodobać 
sobie drogę na Niemców. Jeszcze się świat nie 
nauczył ściśle i dokładnie obsługiwać tę szla- 
chetną broń. Trzeba do wojny jeszcze mieć 
sporo ciężkich armat i dużo tanków itd. A te- 
go jeszcze Niemcv nie maja. Pragną więc po- 
koju. ażeby zyskać na czasie do przygotowania | 
się. Pozatem Hitler chce jeszcze zniszczyć do- 
szczętnie moralność swojego narodu i zrobić 
z Niemców Kanta i Schillera Niemców Hitlera 
i Goebbelsa. Wtedy będzie miał odpowiednią 
arimję do wojny ze światem. j 

Pytanie tedy proste i jasne: Czy to leży w 
interesie Świata pozostawić mu w pełnym 1f 
niezamąconym pokoju ten czas do przygoto- | 
wania sie? On pono pragnie — czterolecia. 
Czy mu je już wspaniałomyślnie darowano? I 
czy jest zdrowo. pokazać ad oculos Niemcom, 
że się świat Hitlera więcej lęka i boi niż jego 
roprzedników. a tem samem uriocnić i utrwa- 
lić jego pozycje bodajże na bardzi długie lata? 

Takie są pytania dręczące, na które odpo- 
wiedzi — niema. 

—Ujc— 


PP. Ciołkosz : Putek też prze- 
wiezieni będą do Mokotowa? 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Osadzeni w więzien u 
mokotowskiem b. więźniowie brzescy Barlieki, Du- 
bois i Mastek spędzają czas przeważnie na czyta- 
niu gazet i książek, Pozostają oni w swych ubra- 
niach cywilnych i być może że nie będą zmuszeni 
do noszenia odzieży więziennej, Wedle krążących 
pogłosek pp.Ciołkosz i Putek zostaną również prze 
wiezieni do Warszawy i csadzeni w więzieniu mo- 
towskiem (Zob. Kiadomości z kraju. Red.) 


Strajk włoski w kawiarni 
Lardeliego 

Warszawa, 28. 11. (Sin). W wielkiej kawiarri 
Lardellego w Warszawie wybuchł wczoraj włoski 
strajk kelnerów i kelnerek z powodu niewypłac:.- 
nia im umówionego strawnego w wysokości zł 
1.50 dziennie, oraz z powodu braku stołowni i 
szatni. Ponieważ właściciele kawiarni odmówii 
pertraktacyj z pracownikami, eo zajęli stoliki w 
kawiarni i rozpoczęli włoski strajk. Wezwaną 
oddział policji, lecz komisarz stwierdził. że porzą- 
dek publiczny nie został zakłócony i wycofał się 
bez interwencji. Wówczas właściciele wyłączyć 
światło i ogrzewanie i zamknęli lokal. Strajkujący 
przepędzili całą noc w iokalu. Kelnerzy inny: 
kawiarń dowiedziawszy się o strajku  przysła:i 
kolegom posiłek. 


ma 
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Se O 
CZECHOSŁOWACKI MINISTER OŚWIATY 


| zakomunikował w parlamencie, odpow!adając 


na n:ierpelację posła sjonistycznego dra Gold- | 

steina. że z bibljotek czechosłowackich został 

usuniety antysemicki pamflet pt. „Żydzi opa- 
wują swiat” 
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Z posiedzenia franeuskiej Ligi 
üla zwalczania anfysemitfyzma 


Paryż, 28. 11. (ŻAT). Na kongresie Ligi dla wal- 
ki z antysemityzmem rozwinęła się dłuższa dysku 
sja na temat stosunku Ligi do sjonizmu. W wyni- 
ku dyskusji kongres nchwalii zachować w da!szym 
ciągu postawę życzliwej neutralności w stosunku 
do ruchu sjonistycznego. Kongres zgotował par- 
dzo gorące przyjęcie znanemu niemieckiemu pacy< 
fiście Helmuthowi v. Geriach. M. in, uchwaiono 
poprzeć antyniemiecki ruch bojkotowy jako naj. 
skuteczniejszą broń w walce z hitleryzmem. Prezy- 
dentem Ligi obrano ponownie Bernarda Lecache. 
Kongres zakończony został bankietem pod prze- 
wodnictwem ministra Anatola de Monzie, 
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Kupiec sprawdza pieniądze 
— sprawdzaj i Ty markę żarówki, którą 


kupujesz. 


daje gwarancję minimalnego zużycia prądu 
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Tylko światowej sławy morka 


i dużej wydajności światła — żądaj więc 


tylko żarówek 


Dymiirow żąda wezwania jako Świadków 


Tkae!'menna, cen. Sckhleichera, Papena, 
Hugenberga i Briininga 


Lipsk. 28. 11. PAT. W 46-tym dniu procesu o 
podpalenie Reichstagu radca Heller, referert 
spraw komunistycznych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Rzeszy w Berlinie, w dalszym cią- 
gu zaznajamiał trybunał z mnóstwem artykułów 
niemieckiej prasy komunistycznej o treści wywro 
towej. Silne naprężenie w ówczesnej sytuacji poli 
tycznej ilustrują wymownie tytuły złożonych do 
dyspozycji sądu dzienników komunistycznych, a 
więc: „Śmierć faszyzmowi*, „Niech żyje rewolu- 
cja światowa“, „Berlin pod znakiem czerwonego 
alarmu itp. 

W związku z temi zeznaniami, mającemi sta- 
nowić dalsze ogniwo obciążające niemiecki ko- 
munizm w zakresie systematycznego przygotowy- 
wania zbrojnego przewrotu w Niemczech, Dymi- 
trow wyraża świadkowi pełne ironji podziękowa- 
„nie za tak wyczerpujące i dla niego niezmiernie 
pouczające przedstawienie sprawy. Poza znanemi 
zresztą ogólnikami — oświadcza Dymitrow 
świadek nietylku nie wniósł do sprawy żadnego 
materjału dowodowego, lecz — co dla oskarżo- 
nych stanowi rzecz najważniejszą — wywodem 
swym nie wykazał najmniejszej chociażby winy 
komunistów, któraby miała bezpośredni związek 
ze sprawą podpalenia Reichstagu. 

Po szeregu dyskredytujących pytań  Torglera, 
który przybiera coraz agresywniejszą postawę, 
Dymitrow wśród ogólnej wrzawy znów kilkakro 
tnie ukarany naganą za tendencyjne rzekomo u- 
wagi pod adresem policji i oskarżycieli publi 
cznych, domaga się stanowczo powołania w cha- 
rukterze świadków przywódcy komunistów niemie 
ckich Thaelmanna. gen. Schleichera, wicekancie- 
rza Papena, min. Hugenberga. b. kanclerza Brue- 
ninga i in, którzy złożyć mają zeznania, ilustru- 
jące ówczesną sytuację polityczną w Niemczech 
ze specjalnem uwzgłędnieniem akcji wyborczej i 
haseł politycznych niemieckiej KPD. 

Sprzeciwił się termu kategorycznie nadprokura 
tor. Trybunał poweźmie uchwałę po przerwie: 

Dalsi świadkowie urzędnicy kryminalni Will > 
Hamburga i Hohmann z Królewca, uzupełniając 


Królowa telgijska na przed- 
sfaweiniu Trupy wileńskiej 


Bruksela. 28. 11 PAT. W miejscowym Palais 
des Beaux Arts wystąpił gościnnie teatr żydowski 
z Wilna. Trupa wileńska odegrała sztukę Szało 
ma Asza „Na chwałę Bogu“. Przedstawienie za- 
Szczyciła swą obecnością królowa belgijska. 


Najbliższe posiećzenie 
Polskiej Akademii Liferafnry 


Warszawa. 28. 11. PAT. Najbliższe posiedzenie 
Polskiej Akademji Literatury odbędzie się w 
pierwszych dniach grudnia, prawdopodobnie 10-go 
grudnia w siedzibie własnej przy ul. Krakowskie 
Przedmieście. Na porządku dziennym obrad teg‘ 
posiedzenia znajduje się m. in. sprawa programi 
nauki języka polskiego w gimnazjach i szkołaen 
powazechnych. 


wywody Hellera. przytaczają dla ziłustrowania 
całoksztaitu rewoiucyjnych wystąpień komuni- 
stów wszystkie wydarzenia łokalne. Daje to Dy- 
mitrowowi powód do nowych ostrych ataków 
pod adresem władz śledczych, przyczem stwier- 
dza jednocześnie. że nie komuinzm winien rozru- 
chom, lecz napastników należy szukać w szere 
gach wojujących narodowych socjalistów. 

Torgler: Czy świadkowi znane są wypadki 2 
6-go, względnie 7 listopada 1932 roku, jakie w^ 
darzyły się w Królewcu, podczas któryck zabici 
zostałi na ulicy dwaj wyhitni przywódcy komuni 
styczni? Pytam się dlatego, że panowie stale ob 
ciążacie komunistów. podczas gdy  faktycznymi 
Sprawcami byli narodowi socjaliści. 

Świadek Hohmann waha się początkowo z odpo 


wiedzią i po dłuższym namyśle oświadcza, że 
nie przypomina sobie wydarzeń. 
Dymitrow: Znane są świadkowi wypadki sy- 


stematycznego prześladowania przez władze nie- 
mieckie partji komunistycznej? 

Św. Hohmann i w tym wypadku przeczy, doda 
jąc jedynie, że kiedv doszły do wiadomości poli 


cji fakty o przygotowaniach do zbrojnego wysta- ; 


pienia, wówczas policja występowała rygorysty- 
cznie wobec tych czynników wywrotowych. 

Dymitrow: Jak więc w takim razie przedsta- 
wia się kwestja zamachów bombowych wykony 
wanych przez narodowych socjalistów w Prn- 
sach Wschodnich? Jeżeli świadek nie przypomina 
sobie faktów bestjalskiego zamordowania komu- 
nistów w Królewcu, to przynajmniej co do tej 
okoliczności powinien posiadać jakieś informacje. 
Jest zresztą rzeczą charakterystyczną, że świa- 
dek, jeżeli chodzi o zarzuty pod adresem narodo- 
wych socjalistów, to nic sobie nie przypomina, 
gdy natomiast idzie o komunistów, wówczas trzę 
sie zeznaniami, jak z rękawa. To oświadczenie 
wywołuje szczególną wesołość. 

Hohmann milczy, po chwili jednak dodaje, że 
znane mu są wypadki zamachów bombowych z 
sierpnia ubiegłego roku. 

Na tem zarządzono półgodzinną przerwę. 


Wspólpraca pelsko-sowiecka 
w dziedzinie infelekfnalnej 


Moskwa. 28. 11. PAT. W lokalu Wszechzwiąs- 
kowego Towarzystwa łączności kulturalnej z gza- 
granicą dyrektor Treter wygłosił odczyt na te- 
mat genezy nowoczesnej sztuki polskiej. Na od- 
czycie obecni byli przedstawiciele poselstwa R. P. 
z posłem Łukasiewiczem na czele. komisarjatu 
spraw zagranicznych z członkiem kolegjum Što- 
moniakowem. licznie zebrani przedstawiciele so 
wieckich sfer artystycznych. Prelegenta nagrodzo 
no gorącemi oklaskami. Po udczycie odbył się 
koncert, w czasie którego wystąpili najznakomit- 
si artyści sowiecy. 

Moskwa. 28. 11. PAT. Wszechzwiązkowa Aka- 
demja Nauk w Leningradzie zamierza zaprowa- 
dzić wymianę książek z uniwersytetami krak - 
wskim i poznańskim. W bibljotece publicznej w 
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Pakt wyborczy w Białej = 


rozbity 

Bielsko, 28. 11. (M). Zawarty w niedzielę miedzy 
poszczególnemi stronnrierwami politycznomi Biał j 
układ w snrawie wvhorów da rady miejskiej, ne 
podstawie którego nstalero wspólną. stę. nie do- 
szedł do skutku. Dziś popaludniu iuż przed pod 
pisaniem układu eświadczył przedstawiciel P. P. S 


| że partja jego wycofuje się z układu. Wobec iego 


także Niemcy : Ch. D. cołnęły swoich Kandydatów 
tak. że wierni zawartemu nkłudowi pozostali tylko 
Polacy z B. Bii Żydzi. Jak słyenać. Zydzi praw". 
dopodobnie wysuna wspólną liste z prorządowytm 
blokiem gospodarczym. 


Sensacyina rewizia _ 
w ksiegarni bielskiej 

Bielsko, 28. 11. (M). Wielką sensacie wywołało 
dziś przeprowadzenie rewizji w wielkiej księgarni 
braci Hohn w Bielsku. © godz. 9 rano sześciu fuuk 
cjonarjuszy policji weszło do składu : zarządził» 
zamłinięcie sklepu, przeprowadzając rewiz'ę, która 
trwala do godz. 5 popołudniu. Szukano nielegalnej 
literatury hitlerowskiej 

— +Q0— 


Lzionkowie egzekutywy 
arabskiej przed sądem 


Jerozolima, 26. 11. (ŻAT). W ciągu dnia wczy- 
rajszego i dzisiejszego sąd w Jerozolimie przesłur 
chiwał Arabów, którzy pociągnięci zostali do ad- 
powiedzialności za udział w demonstracji jerozo- 
limskiej w dniu 18. października. Przed sądem sta- 
nęli trzej członkowie egzekutywy arabskiej. Spo- 
dziewają się, że przesłuchanie oskarżonych i świad 
ków potrwa parę dni. 

Wczorajszy proklamowany przez egzekutywę %- 
rabską strajk ograniczył się tylko do starej Jero- 
zolimy. Strajk minął bez incydentów. 


Zgon rabina Epsteina 


Jerozolima, 28. 11. (ŻAT). Dziś zmarł rabin Mor- 
dechaj Epstein. kierownik jisziwy  słobodzko-he: 
hrońskiej. Zmarły liczył lat 70 i od wielu lat kie- 
rował jisziwą w Słobódcs. która w r. 1923 przenio- 
sła się do Hebronu a potem do Jerozolimy. Kabina 
Epsteina zaliczano do największych autorytetów 
tałmudycznych ostatniej doby. 


Ruenol jedzie do bondynu 

Londyn. 28. 11. PAT. Sekretarz generalny Ligi 
Narodów Avenol zapowiedział swój wyjizd do 
Londynu. Przybędzie on 15 grudnia i pozostanie 
w Londynie 4 dni, w czasie których odbędzie wy; 
czerpujące rozmowy z członkami gabinetu bry- 
tyjskiego. Dzienniki przewidują, że tematem Toi- 
mów będzie m. in. kwestja zreformowania Ligi 
Narodów. 


Lof Nowy Jork — Moskwa 


Moskwa, 28. 11. (PAT) W Moskwie otrzymano 
doniesienie, że trzej lotn'cy amerykańscy Patrid. 
ge, Sonnor i Fintsh wystartują niebawem z Nowe- 
go Jorku na Bermudy, Azory, Berlin do Moskwy 
na 18-osobowym dwupłatowcu typu Sikorski 72,2. 
Przywiozą oni do Moskwy próbki towarów amery- 
kańskich i zabiorą z powrotem próbki sowieckie 
przygotowane przez wszechzwiązkowa Izbę Han- 
dlową. 

Leningradzie znalezicnae ostatnio wiele niuspubu- 
kowanych rękopisów polskich z XVIL w. dotyczą 
aych historji Poisish E 
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Ruch budowlany w Tel-Awiwie 


Tel Awiw (ŻAT) W okresie miesięcy sty- 
ezen październik rb. zarząd miasia udzielił li- 
cencvj na budowę nowych posesji o łącznej li- 
czbie 8224 izb mieszkalnych i 256 lokali han- 
dlowych. Odnośne dane na ten sam okres 1932 


wynosiły: 2265 izb mieszkaniowych i 129 lo- 
kail handlowych. 


Burmistrz Naszaszibi sprzedaje 
Żydom ziemię 


Jerozolima. .,Haarec'* donosi, że burmistrz Je- 
rozolimy Racheb bey Naszaszibi, który na kon- 
ferencji u Wysokiego Korikarza tak ostro wystą 
pit przeciwko imigracji żydów i nabywaniu przea 
nich roli w Palestynie, dopiero przed paru tygod- 
niami odstąpił pewnemn Żydowi 5000 m. kw. ze 
swych posiadłości po cenie 2200 dolarów za du- 
nam. Przed miesiącem Naszaszibi zaofiarował Ży- 
dom nabycie znacznego obszaru na terenach tzw. 
dzielnicy Naszaszbi'ego w Jerozolimie. 


Pawilon polski na Targach 
Lewantyńskich 


Warszawa (ŻAT) Polsko-Palestyńska Izba 
Handlowa, której w r. 1932 udało się z powo- 
dzeniem zorganizować Pawilon Polski na V 
Targach Lewantyńskich w Tel-Awiwie i sku- 
pić w nim 47 wystawców, przystępuje obecnie 
do budowy i organizacji murowanego pawi- 
lonu o przestrzeni 400 m. kw. na najbliższych 
Targach Lewantyńskich, mających się odbyć 
w okresie od 26 kwietnia do 26 maja 1934. Ze 
względu na wielkie zainteresowanie Targami 
przestrzeń pawilonu będzie dwa razy większa 
niż w r. 1932. Zgłoszenia od poważnych wy- 
stawców napływają już licznie. Czynniki rzą- 
dowe i gospodarcze wykazują duże zaintereso- 
wanie organizowanym przez Izbę pawilonem. 

Wiele państw wystawia własne swe muro- 
wane pawilony, Targi Lewantyńskie są bo- 
wiem największemi na całym Bliskim oraz 
Średnim Wschodzie i skupiają wielkie zastę- 
py kupców, pragnących nawiązać kontakt z 
eksporterami europejskimi. 

Wszelkich „0303 EE QWA UL. i a jak kd F ANIPO Muzea diana. w sprawie udziału w 
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„Krwawy żart“ 


wE[rudno być Żydem“. Tragikomedja w 3 aktach 
Szaloma Alejchema. 

Nie wiem, dlaczego zmianio1o piecwotny tytuł 
„Trudno być żydem" na bardziej jaskrawy 
„Krwawy żart“, Znana sztuka Szaloma Alejche- 
ma pod pierwotnym swym tytułem zwiedziła cały 
świat żydowski, wszędzie witana bardzo serdecz- 
mie, a i teraz n nas w Krakowie zgotowano jej ró- 
wwuież serdeczne przyjęcie. Mimowoli nasuwa się 
smutna reminiscencja: Czyż ten cały tragizm tak 
popularnej sztuki naszego wielkiego humorysty 
nie robi na nas wrażenia bladej bajeczki w poró- 
wnaniu z panowaniem obłędu hitlerowskiego w 
Niemczech? Niedawno mogło żydostwo obchodzić 
ciekawy, niezmiernie charakterystyczuy jubileusz: 
upłynęło 20 lat od procesu Mzadla Bejlisa, w któ- 
rym zasiadł na ławie oskarżoaych nie biedny bu- 
chalter oskarżony o mord rytnalny, lecz całe ży- 
dostwo. Teraz dopiero na podstawie dokumentów 
stwierdzić można, że rząd carski doskouale był 
poinformowany, że Bejlis jest niewinny, wszak 
żandarmerja carska stwierdziła to już zaraz w 
pierwszej fazie Śledztwa — a jednax carat zain- 
scenizował ten „krwawy żart" Oxazało się jed- 
nak, że i w Rosji carskiej prawie cała zdrowa: i 
nie pozostająca na żołdzie rządowym opinja pu- 
bliczna wyraźnie odseparowała się od aranżerów 
tej ohydnej komedji sprawiedliwości. Dziś w 
Niemczech o wiele gorsze dzieją się rzeczy, a 
świat pomału do nich się przyzwyczaja 

Zostawmy jednak te reminisceacje i przejdźmy 
do sztuki Szaloma Alejchena, względnie do jej 
wykonania. Stwierdzmy odrazu, że tak reżyserja 
jak i wykonanie zostały „sfastcygowane* w po- 
Śpiechu. Widocznie teatr nasz zmęczył sie praw- 
dziwie bohaterskim wysiłkiem, dając nam dwa 
prześliczne widowiska. które niestety nie znala- 
zły tak zasłużonego odgłosu. ny zachęcić Mena- 
chema Rubina do kroczenia dalej po tejsa"nej linji. 
Sam Rubin grał Dawida Szapirę i doprawdy cie- 
kawą, konsekwentnie utrzymaną stwerzył krea- 
eję, odbiegającą daleko od typów stworzonych 
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NOWA PALESTYNA 


młodej generacji żydowskiej. — Bagna malaryczne, 
pola błotniste zamienione na gaje pomarańczowe, 


winniee i lasy palmowe 
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zierma, któru odżyła dzięki niespotyka- 
nej oliarności i heroicznych wysiłków. 


Ç E BE A najpiekniejszy 


dźwiekowiee 
palestyński !!? 


Targach udziela referai Targów Lewantyń- 
skich przy Poisko-Palestyńskiej Izbie Handlo- 
wej (Fredry 10) w godzinach urzędowania. — 
Tel. 521—06. 


„Republika żydowska* 
w Bir-Bidżanie — odroczona 


Moskwa (ŻAT) Jak się korespondent ŻAT 
dowiaduje z wiarygodnego źródła, realizacja 
uchwały rządu ZSRR w sprawie utworzenia 
w Bir-Bidżanie żydowskiej autonomicznej je- 
dnostki terytorjalnej odroczona została do 1937 
roku, kiedy to, zgodnie z istniejącemi plana- 
mi, liczba ludności żydowskiej przekroczyć ma 
liczbę nie-żydów w Bir-Bidżanie. 


Piekło dzieci w Niemczech 


Praga (ŻAT) „Sozial-Dem krat“ pisze: Mar 
tyrologja dziecka w hitlerowskich Niemczech 
jest wprost okropna. W Pingeu zaszedł chara- 
kterystyczny wypadek. Wybuchła sprzeczka 
między młodym hitlerowcem a jego polsko- 
żydowskim kolegą szkolnym. W pewnej chwi 
li obiecujący hitlerek dobył rewolweru i wy- 
sirzelił do „podczłowieka”. Chłopiec został 
ciężko ranny w twarz. Nauczyciel, który był 
świadkiem tej sceny, nie zareagował. Komen- 
tarze zbędne. 


zz 


SIR AUSTIN CHAMBERLAIN. były brytyj- 
ski minister spraw zagranicznych. bawiący o- 
becnie w Egipcie, zamierza w styczniu 1934 
zwiedzić Palestvnę. 

LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA JEROZOLIMY I 
HAJFY wręczyła Wysokiemu  Komisarzowi 
Palestyny protest przeciwko stanowisku zaję- 
temu przez burmistrzów tych miast wobec 
imigracji żydowskiej. Żydowscy mieszkańcy 
tych miast stwierdzają. że dla rozwoju Pale- 
styny konieczny jesi dopływ tysięcy nowych 
imigrantów żydowskich. 


przez dużej miary artystów, którzy grali tę rolę. ; 
A gdy jeszcze w dodatku zaśpiewał pioszakę, sa- 
tysiakcja publiczności była bardzo duża. Żywy i 
soczysty typek macki stworzyła pani Litwira, a 
z pośród innych aktorów wynieaić aależy dosko- 
nały epizod p. Liebgolda, pałaą umiaru grę p. 
Szadowskiego i udane sylwetki p. Librowskiej, 
Messingera i Amzla. P. Bergman nieco przeszar- 
żował swego Siomkę, a p. Birabaum poza popra- 
wność nie wyszedł. 

Rzecz cała publiczności nardzo się podobali 


. 
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Z sali +oncertowej 
MARJA KURENKO 
TOWARZYSTWO ORALORYJNE 
Poraz drugi mieliśmy sposobność podziwiania 
mezwykle pięknie wykształzonego kunsztu śpie- 
wackiego Marji Kurenxo. Jeśli nawet blask sa- 
mego giosu jest już nieco przyćmioay, to prze- 
cież oprawa i opanowanie pozostały pierwszorzę 
dne : imponują precyzją i tekxością koloratury, 
która w parze z widoczną, niecodziżnną muzy- 
kalnoscią daje poważną indywiduałność artysty- 
czną. Akompanjował wzorowo prof. Jan Hofman. 
Towarzystwo Oratoryjue wybrało na sw$; 
pierwszy koncert w tym śezosie 10wośc pt. „Syn 
Marnotrawny” Opienskiego, cadioiego dyrygen- 
ta chórowego. Wybór okazał się niestety zupełnie 
chybiony artystycznie i sprzeczny z celem Í zua- 
daniem takiego zespołu śpiewacxiego, jakim po- 
winno być Fowarzystwo Oratoryjae, które prze- 
ciez w pierwszym rzędzie ma uprawiać muzykę 
oratoryjną w prawdziwem znaczzoju tego słowa, 
a jeśli sobie pozwala na dygcesję, to tylko wy- 
łącznie w sferę muzyki kościelnej, tak beznadziej- 
nie tu zaniedbywanej. Taką dygresję chętnie na- 
wet widzielibyśmy. Jest paradoksem, że o to upo- 
mina się żydowski recenzent w żydowskim dzien- 
niku, podobnie jak paradoksem jest. że np. żydow 
ski chór (2. T. M) śpiewa chocały Bacha, lub 
łodzki Szir Requiem Verdiego, a Towarzystwo 
Qratoryjne wykonuje kiepski utwór kokietujący 
z motywami muzycznymi paieudożydowskimi (na 
początku Il części) źle dostosowanymi do tek- 
siów biblijnych. Tea bezaadziejnie nudny „Syn 
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ZNANY PISARZ ŻYDOWSKI Z NIEMIEG 


Arnold Zweig wygłosił niedawno w Paryżu 
odczyi o kulturze Żydów niemieckich. Odczyt 
zagaił znany poeta hebrajski Z. Szneur. Ar- 
nold Zweig wypowiedział się za bezwzględnym 
bojkotem ekonomicznym Niemiec a sam okre« 
Ślił się jako aktywnego sjonistę, Jak wiadomo, 
rodzina Arnolda Zweiga znajduje się w Pale- 
stynie. 

Z ADWOKATURY BERLIŃSKIEJ usunięto 
w dniu 20 października br. 600 adwokatów 
Żydów. Rząd zamierza podobno  zredukowad 
liczbę żydów w adwokaturze do 1 proc. 

GENERALNY KONSUL NIEMIECKI W JB 
ROZOLIMIE zaprzecza kategorycznie donie- 
sieniom prasy arabskiej, jakoby Niemcy zaą 
mieszkali w Palestynie brali udział w rozru= 
chach arabskich. 

SIRONNICTWO ŻYDOWSKIE W RUMU- 
NAT, skupiające wszystkie ugrupowania ży- 
dowskie oprócz Bundu postanowiło wystawić 
własne listy w wyborach do parlamentu w 50 
okręsach wyborczych. 

W NIEMCZECH ma wkrótce wyjść zarzą- 
dzenie eliminujące wszystkich Żydów z zawo- 
du dentystycznego. Do niemieckiezo związku 
dentystów Żydzi nie są przyjmowani. 


Ze mé wienia 
telefoniczne 


na prenumeratę 
„Nowego Dziennika“ 
złaszać można na Nr 102-79 


„Nowy Dziennik 
dostarczony będzie 
mazajntrz po zamówieniu 


Marnotrawny* w stylu bardzo miernego Galla 
tez śladu oryginalności i pomysłowości nawet w 
czysto technicznym kierunku, a więc w traktowa- 
niu chóru i orkiestry, co dziwnie uderza u tak 
doświadczonego dyrygenta. Mimo to wszystko 
chór Towarzystwa Oratoryjnego wykazał w tym 
utworze jak również w „Sonetach kry.nskich'* 
Moniuszki dużo dyscypliny, zwartości dźwięko- 
wej i siły i trzymał się rytmicznie w zgodzie 
z zaawansowaną orkiestrą symfoniczaą krakow- 
skiej Dyrekcji Kolejowej, wzmocaioną siłami a- 
matorskiemi oraz solistami pp. Tryczyńską- Bień- 
kowską, Wolakiem i Wożniakiem. ©ałość silnie 
dzierżył w garści dyrygent «s. Madu.ca. Skojarze- 
nie chóru Tow. Orat. z orkiestrą :olejową unią 
personalną w osobie prze wodniczącego obu insty- 
tucyj, p. radcy Soleckiego powinno wydać dobra 
owoce na przyszłość Dr. Apte. 
Z EKRANU 


„Rozkcszne kłopoty'' 
(Kinoteatr „Apollo*). 

Lekkoduch kobieciarz 1 rozamie się markiz w 
jednej osobie wraca z Airyku do Paryża, a na 
dworcu lyońskim podrzuca mu «toś dziecko. Lek- 
koduch chce się z początku dziacza pozvyć, wszak 
ma narzeczoną, a obok niej legjon kochanek. Dzie- 
cko jest jednak tak czarujące, że markiz zatrzy- 
muje je, zrywa nawet z narzaczo ną, by się potem 
ożenić z pielęgniarką dziec«wa. Oto treść filmu, w 
ktorym główną rolę gra półtorurozzae dziecko 
(Baby Le Roy). O ile dopusz:zaine są wogóle ja- 
kie. przepowiednie, dziecko to ma zapewnioną 
karjerę filmową Zdaje się jedaak, że główną za- 
sługę ma reżyser Norman Taarog, specjalista 
filmow dziecinnych i znany twórca obrazu „Skip 
py . Ile pracy j czasu kosztował» nakręcenie ja- 
kiejs małej tylko scenki. o tem widz pojęcia nie 
ma, a zresztą się tem nie interesuje, bo przez 
cały czas uśmiccha się do rozkoszaego bobasa, 
wywijającego nóżkami i tłaczącego sazarki. Ro- 
lę markiza gra Mauriee Chevalier, który w pier- 
wszych zwłaszcza scenach daje nam grę niewy- 
muszoną i pełną prawdziwego bunoru. Jest to 
bezsprzecznie jedna z lepszych zreacyj „Morysia” 
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KAZIMIERA IŁŁAKOWICZÓWNA. 


Wiersze i 


Ostatni numer „Wiadomości Literac- 
kich* zamieszcza szereg „Wesołych wier 
szy i puwiastek zuakomitej poetki Kazi 
miery Iłłakowiczówny. W utworach tyeh 
— piszą „Wiadomości Literackie” — k'e- 
rowała się poetka „chęcią odzwierciedle- 
nia dła dzieci świata codziennego takim 
jakim on jest naprawdę.* Parę utworów 
pozwalamy sobie podać czytelnikom 
„Dzienniczka*, 


BIEDNY BAŁWAN. 


Bałwanie, bałwanie 
ze Śniegu, 

a cóż to ci dzisiaj 
dolega? 

„Miałem ja ze słomy 
kapelusz, 

ale mi go na nie 
pogięli. 

Miałem ja fajeczkę , 
ze stomy... 

Złamali mi ją 
do połowy“. 


PAPIEROWE RÓŻE. 


Mama Basi robi róże z papieru, 
najpiękniejszych kolorów dobiera. 
Gdy najtęższa, najgorsza zima, 
wynosi róże na rynek. 

Kiedy Basia wieczorem zasypia, 
słyszy, jak róże się sypią. 

Kiedy Basia budzi się rano, 
wszędzie wiszą pęki różane 


BRUDAS. 


Szedł brudas, niósł gazetę, paczkę i teczkę. Czy 
tal gazetę, rzucił ją na skwer. Gazeta osiadła na 
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Powiastki 


trawie i zaraz skwer zrobił się brzydki. 

Szedł brudas, niósł paczkę i teczkę. Rozwiązał 
paczkę i sznurek zaczepił na sztachetach. Leciał 
wróbel, zaplątał sobie nóżkę i skaleczył się. 

Szedł brudas. Rozwinął paczkę. wyjął z niej 
orzechy i zaczął je gryźć zębami na ulicy. Co o- 
rzech rozgryzie, to splunie, a skorupki rzuci na 
chodnik. Szła staruszka, poślizgnęła się i rękę zła- 
mała. Szło dziecko, nos rozbiło. 


Idzie brudas, torebką ubrał słupek. niesie tecz 
kę. Otwiera teczkę, wyjmuje listy i czyta jedne 
po drugich. Co kopertę otworzy, strzępkami pa 
pieru sieje. 

Idzie brudas. Zaraz go spotkamy. 

Co z nim zrobić? 


MAŁA ŻYDÓWECZKA. 


Ola ma w klasie wiele koleżanek. Są biedne al- 
bo bogate. Lubią się uczyć. albo nie. Ale wszyst- 
kię lubią się bawić. Są różne gry, ale zawsze się 
przy nich biega. Jedna dziewczynka zawsze jest 
w grach ostatnia. Ją każdy złapie, ona zawsze 
daje fanty. nigdy nikogo jeszcze nie złapała. . 

„Jak się nazywasz?“ — pyta Ola. — „Ja się 
nazywam Klara“ — mówi dziewczynka i prędko 
oddycha. — „Dlaczego ty się zawsze dajesz zła- 
pać?* — pyta Ola. — „Bo ja się nie lubię bawić. 
mówi Klara, — ja nie lubię biegać*. — „Kiedy to 
tak miło“ — mówi Ola. — Jak można nie lubić 
się bawić!“ — „Ja nie lubię, — mówi Klara, —- 
mnie dzieci popychają, mnie biją, ho ja jestem 
Żydówka”. Oli aż tchu brak z żalu. „— „Jak one 
mogą! — mówi. — Już się nie bój. Ja cię lubie. 
Ja cię będę broniła”. 


MARSZAŁEK I DZIECI. 


Marszałek Piłsudski lubi dzieci i lubi żołnierzy. 
Pałacu belwederskiego, w którym mieszka w War 
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szawie, pilnują same mundury. Marszałek Piłsud- 
ski jest na czele wojska. Jemu salutują pułkowe 
chorągwie na placu. 

Marszałek Piłsudski dostaje wiele listów od 
dzieci na imieniny i na święta. Marszałek Piłsud- 
ski polecił swojej kancelarji odpisywać na wszy- 
stkie łsty, które przychodzą od dzieci. Marszałek 
lubi dzieci. 

W dzień imienin Marszałka idą różni ludz'e 
składać życzenia do Bełwederu. Raz były talie 
imieniny, kiedy Marszałek był chory. Nikogu do 
niego nie puszczali. Pozwolono wejść tylko zupeł- 
nie malutkim dzieciom. Schody na górę do sy- 
pialni Marszałka były strome, więc oficerowie w 
mundurach. adjutanci Marszałka, wnosili dzieci 
na schody i znosili potem nadół. Matki stały na 
dole i czekały, żeby swoje dzieci po kolei ode 
brać. 

Bardzo to było ładne. To były malutkie dzieci, 
takie, co jeszcze do szkoły nie cliedzą. Może któ- 
re z was było jednem z tych dzieci? 

0-()-0———— 


Przedłużamy 
Ankiete „„Dzienniczka* 


Mieliśmy ią dzisiaj zamknać. Prawda! Mieliśmy. 
I to bardzo uroczyście 

Otwierając ja. sadziliśmy. 
potrzebna naszvch czylelników. którzy bardzo 
pragną. wypowiedzieć mialo, w sprawie 
Dzienniczka. Dzienniczek sadził. ża bezzie istne o- 
Łiężenie listów w Redakcji. że trzeba bedzie na 
gwałt znów postawić jakaś przybudówkę - dwóch, 
luh trzechpietrowa na pomieszczenie wszystkich 
hstów. od czytelniczek i czytelników w Sprawie 
Ankiety ..Dzienniczka”. 

Tak sądziliśmy.. (O. naiwna wiaro!) — A były 
ku temu powody. Słvszało sie czesto tu i ówdzie, 
ze plecami. rzucane mimochoiem i półsiówkiem, 
słowa astrei krytyki: — „A robią tak* 
głoby być tak". ..A nie robią tak". Dlaczego nie 
jest tak?.. No i... tak?... Istnieje wolność krytyki. 
To prawda! 

Owtorzyliśmy więc Ankietę, na łamach Dzien- 
niczka. ho pragniemy szczerze poczyaić różne 


że jest ona konieczna 


sie 


HENRIETTE CHARASSON 


Noc | 
w parku wersalskim 


Pan Józiu Consecuti, tak pan Józiu (w sklepach 
i w tramwaju już go wszędzie tak tytułują) nie 
wie, co to jest obawa. Ach, cóż znowu za przypu 
szczenie! Bywają dzieci, któreby się nigdy nie od- 
ważyły same spacerować po parku wersalskim. 
Bałyby się zabłądzić. Jakżeż biedne są te istoty. 
które się widzi na spacerze w alejach z reką go- 
słusznie wsuniętą w dłoń ojca lub matki! 

Józiu w dziesiątym roku życia ma już dość te 

go nadzoru! Bez względu na ciągłe ostrzeżenia 
rodziców: „Zgubisz się sam w parku, co się sta 
nie z tobą, jak zabłądzisz?* — postanowił raz 
zwiać. Zboczył więc z głównej drogi na prawo 
poprzez aleję bożków i dotarł do wspaniałej sa- 
dzawki Neptuna. Było pogodne, jesienne popołu- 
dnie: Swoboda upajała go. 
A gdyby iu tak nasz pan Józiu zabłądził? Owszem. 
proszę baruzo! Wróciłby sam doskonale! Cóż to 
trudnego! Był dość poradny. by Samemu kupić 
sobie bilet tramwajowy i dosiać się do domu bez 
szwanku, 


Okrążywszy sadzawkę. stanął teraz przy samem 
ocembrowaniu i pochylił się tuż nad wodą. Była 
to przyjemność, dotychczas surowo zakazywana 
przez bojaźliwych rodziców. Poczem pan Józiu. 
dumny ze swej samodzielności, uśmiechnięty i za- 
dowolony, zapuścił się w aleję, wiodącą do Tria 
nonu. W tej chwili napotkał jakiegoś samotnega 
przechodnia. 

— „Hej tam malcze! Dokąd to się wybieramy? 
Czas wracać! Niedługo park się zamyka!“ 

Józiu wzruszył ramionami. Zamyka? Alboż to 
się wogóle zamyka bramy parku? Co za pomysł? 
Mimo to zawrócił i szybko zapuścił się w boczna 
aleję, która jego zdaniem miała mu skrócić dro- 
gę. — Któż to tam w ciemną noc. tak płacze, skua- 
lony pod szpalerem grahinowym? Czyż uwierzy- 
cie? To nasz Józiu Consecuti, już nie pan Józiu, 
ale biedny chłopczyha w kasztanowym ragłanku. 
w mundurkowej czapce. zziębnięty. głodny i wy- 
straszony. > 

Noc zapadła tak szybko! Zabłąkał się w tych 
świerkach. Dotychczas maszerował raźno, ale te- 
raz czuje, że dalej już iść nie zdoła. Białe posągi. 
schowane w zieleni, przejmują go lękiem. Zwier: 
ciadło wody zdaje się być jakąś piekielną  tonią, 
o czarnym połysku! Jakżeż tam straszno i głęko- 
ko! Wszystkie te posągi bożków, kto wie, może 
to złośliwe duchy, może wnet oderwą sią Od swo- 


ich cokołów, zstąpią w te aleje — i huzia! rzuca 
się na Śmiałka, który zuchwale przekroczył od- 
wieczne prawa parku. 

A cóż to za jakieś światła, 
mnie dochodzą? a 

Józiu zrywa się na równe nogi. Aha, więc te 
jest ten bal maskowy, w parku, w niedziele wie- 
czór!? Że też ich późna jesień, ani zimno nie od- 
straszą! Józiu przeciera oczy. Osoby pięknie ubra- 
ne ida tam i z powrotem. Ach, mój Boże, wzdy- 
cha Józiu, nie zobaczysz na nich wełnianego pał- 
tocika, ani mizernej czapeczki. Same tylko jed- 
wabie, tafty, aksamity! Lokaje stoją wszędzie z 
pochodniami. których czerwony płomień odbija 
się drżaco w zwierciedle sadzawki. 

A oto nagle gwar ucicha. Jakiś pan schodzi po 
stopniach tarasu, obok niego dama oparła zlekka 
dłoń na jego dłoni. Schodzą oboje w milczeniu! 
Ten nos wypukły. ta władcza i wytworna mina — 
nie pozwalają na chwile wątpliwości: Józio w 
nich rozpoznaje Ludwika XIV. Wszyscy dworza- 
nie witają go, chyląc nisko swe czoła, a ten, de 
którego król przemówił lub uśmiechnął się, pod- 
nosi głowę z miną wyniosłą. 

Monarcha pogardliwie wskazuje na Józia Koń: 
cem swej laski. 

— Kto to? — pyta. 

Tiun otwósa natychmiast pana Conseouti, bié 


głosy i śmieszki 
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zmiany w tem skromnem pisenku, aby .„Dzienni- 
czek' był naprawdę przyjacielem dla dzieci i mło- 
dzieży. Chcemy poznać Wasze zainteresowania, u- 
słyszeć Wasze rady, pomysły.. Chcemy prowa- 
dzić Dzienniczek w sposób prawdziwie demokra- 
tyczny — z zjednoczoną wolą i pomocą naszych 
cytelników. 

I czekaliśmy na listy.. które nie nadeszły. — 

Więc może wszystko jest w porządku?.. Więc 
może krytyka jest zbyteczna?... 

Ale czy naprawdę wszystko jest w porządku? — 

A może te listy nadejdą jeszcze i zasypią reda- 
kcję jak wichura Śnieżna?. jak huragan istny?... 

Czekamy więc — i ankietę w tym cełu przedłu- 
żamy. 

Ankieta nasza brzmi: 

I. Czem powinien być Dziennicz:k dla dzieci i 
młodzieży żydowskiej? 

TI. Czy spełnia swoje zadanie? 

III. Co pragnę w nim zmienić, a co dodać? 


Kronika „Dzienniczka** 
CO GRAĆ NA CHANUKĘ? 

Polecamy Wam na Chanuxę obrazek sceniczny 
w 3 odsłonach „Za Wolność i Wiarę*, napisała 
Sulamith Karlówua. Nakł. Towarzystwa Koło Ko- 
biet Żyd. we Lwowie plac Strzelecki 4. — Stam- 
tąd można wprost sprowadzić. 


MYŚLĄCE GŁOWY I GLÓWKI! 

Bierzcie udział w naszym koakursie, na najcie- 
kawsze rozrywki umysłowe! Prosimy o przysy- 
łanie zagadek, Mogą być szarady, logogryfy, wi- 
zytówki. rozsypanki itd. 

Redakcja Dzienniczka przazaacza 3 następujące 
nagrody: 

1. Książkę. 
2. Gre towarzyską. 
3. Coś z słodyczy. 


Z listów do „Dzienniczka" 

Pięcioietnia Krysia przysłała nam list, który w 
całości umieszczamy. 

Kochany Dzienniezku! 

Jestem jeszcze mała i nie umię pisać i te słowa 
dyktuję mamusi: Kończę 3 gradnia pięć latek i 
mamusia urządzi mi w szxsółce imieniny. Jabym 
bardzo chciała nową lalkę, ale mamusia mówi, że 
lepiej dać te pieniądze dla bielnych dzieci uchodż- 
ców niemieckich. Więc posyłam Ci Dzienniczku 5 
złotych dla tych biednych dzieci. 

Bardzo Cię pozdrawiam 
Krysia Reichówna, Chrzanów. 

Brawo Krysiu! Bardzo chwaliny Twój czyn i 
pragniemy aby znalazł dużo naśladowców. Pienią- 
dze składamy na ręce krakowskiego Komitetu Po- 
mocy dła uchodźców z Niemiec, dla dzieci uchodź- 
ców. 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 

Balka Hirschprang, Dukla: Przysłane wierszy- 
ki zdradzają pewne zdolności Pracuj dużo nad so- 
ba. Jeśli urządzimy kacik dla oróbex literackich 
młodszych czytelników, wówczas jedza z Twych 
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wierszyków umiescimy. 


Cyla Wetstein; Rozwiazanie dobre, lecz przy- 
szło zapóźno. Szkoda. 
Renia Mondówna: Jak to Świetsie Remu, żeś 


Się z uaini tak zaprzyjazniła. Vw% lisciki mówia 
nam wyraznie, żeś jest bardzo milutka i kochana 
dziewczynka. Za pozdrowienia dziękujemy. 

Salomea Boberówna, Nowy Sątz: Łamisłówkę 
konkursową przechowujemy do odpowiednie] 
chwili. Piszesz hardzo ładnie i starannie. To się 
chwali. 

Mosze Rand, Nowy Targ: „Światełka chanuko- 
we“ po pewnych zmianach posta” amy się umie- 
ścić. Czekamy na zapowiedzianą nowelkę. 

Malgeit: Dziękujemy za przysłane wierszyki. 
Jest nam mile widziana, współpraca naszych czy- 
telników 

Tusia i Bubek: Jeśli ktoś sam tworzy zagadki, 
powinien przynajmniej mieć pawne pojęcie jak je 
napisać, bo inaczej wygląda to 1a bezmyślne 
„odwalanie' cudzej pracy. A pozaten z ortografją 
jesteście mocno „na bakier“. Więc jeśli już chce- 
cie koniecznie pisać, to narazie piszcie... dyktaty. 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 


Bibljoteka dla dzieci i młodzieży żydowskiej 
pod redakcją J. Jawana (Warszawa, Chłodna 41) 
przygotowuje szereg książek w języku polskim o- 
bejmujących serję świąt żydowskich. 

Już się ukazały: 1. Purim 2. Pesach. 3. Sobota. 

Ww U ARĘ antu: 4 Lag- Beomar. 5. Szabuot. 
6. Tisza- Beaw. Rosz Haszana i Jom Kipur. 8. 
Sukkoth. 9. deo 

Szem- Tob (Prof S. Sens- Tanbe:) opracował 
zbiór legend żydowskich podłuz Talmudu, Midra- 
szu. Masioł Pehot. Sippure Cadikim, Mase- Buch 
i w. i pod nazwą „Złota leg:1da żydowska" 

Szem- Tob. „Sen nocy noworvcznej i inne 


opo- 
wieści żydowskie". 


Noel... $mieimy siel.. 


Q(Dzienniezek „na wesolo“) 


DYSCYPLINA WOJSKOWA. 
Szeregowiec Piórko! Wczoraj dopiero zostali- 
ście ukarani za to, że nie salutujecie, a dż:4 zno- 
wu to samo? 
— Melduję posłusznie, panie sierżancie, myśla- 
łem, że się gnicwamy. 


„NABYŁA* PREZENT, 
Tatusiu, czy te rękawiczki hęda dobre na imie- 
niny dla mamusi? — pyta mała Niusia. 
Bardzo ładne, córeczko, a gdzie je nabyłaś? 
— W górnej szufladzie komody 


„HONOROWY“. 
— No, i cóż Antek? Słyszałem, 
dostał w skórę! 
— Nic o tem nie wiem. Nie zajmuje się tem, co 
się dzieje za mojemi plecami. 


ZOSTAŁ „PUŁKOWNIKIEM'*. 


Dwóch znajomych spotyka się po długim czasie. 
—. Jak się masz Lejzor? Jak ci się teraz powo- 
dzi? 


Żeś dziś znów 


Nr. 89R 


— Świetnie! 
„pułkownikiem: 
— (o mówisz? Pułkowmkiem? .. 
detud kupcem 
Aw ki 
iowar, 


— odpowiada Lejzor — zostałem 
Przecież byłeś 


Ale od czasu jak zabrali mi cały 
zostalem przy samych... „półkach“. 


RACIk ROZRYWKOWY 


Łamigłowka 


(Uł. Mojżesz Lehrfeld, Zakliczyn n/D.). 


MILENA 
U LUPA: 
TAE H: 
MI KOLE 7 
UDDAMŁ DF 
LDPE MKK LE 


10. 


Znaczenie Nzów: 1) karczma. 
cym języku: 2; linja kręta, łamana: 
stynie; 4) ma; na wschodzie; 5) ołej — w języku oj- 
czystym: 6) procent — w obcym języku; 7) zbiór 
ksiąg żydowskich; 8) bożek słońca; 9) oczodół (po ła- 
cinie); 10) prorok żydowski. 

Początkowe litery, czytane od góry ku dołowi, da- 
dzą: imię i nazwisko drogiego nam Wodza sjonisty- 
cznego. 


zajazd — w ob- 


Dodawanka 


Mam pewna sylabę. Przez dodanie ua niej różnych 
inych sylab. możemy otrzymać całe mnóstwo słów 

Jaka to będzie sylaba i jakie słowa. jeśli znacze 
nie ich je=' następujące: 1) Papier. na którym przed- 
stawiono różne kraje lub plany. 2) Inaczej ojciec. 3) 


Nakrycie na łóżko. 4) Stary, slaby koń. 5) Ktoś, co 
nie uważa. 6) Ma ją niedźwiedź. 7) Rodzaj pokry 
wy. 


$) Dzień słotny. 


dliwirza Na mura 


mianowany został nowym posłem 
szynglonie 


japońskim w Wa 


ry w Swym brunatnym palcie wygląda na małego 
grubego chrahąszcza. , 

— Zbliż-no się małcze! — rzecz król. 

Józio występuje naprzód. Ale gdzieś zapodzia- 
ła mu się zwykła pewność siebie i wymowa mu 
dziś nie dopisuje. 

— Skąd przybywasz? — pyta król — dlaczego 
jesteś tak dziwnie ubrany? 

Consecuti nagle nabiera odwagi: Ja, dziwnie u- 
brany? — Chodzę przecie jak wszyscy moi rówie- 
śnicy. 

Całe otoczenie wybucha śmiechem. 

— Oczywiście! — wyjaśnia Józio — swoim zwy 
czajem, czerwony z oburzenia, — jak wszyscy 
moi rówieśuicy. Myślicie może, że przy obecnym 
kryzysie można się tak stroić, jak wy! Dosyć już. 
że kobięty noszą jedwabne pończochy. Tatuś mój 
łtak powiada, że to łatwo się drze i że co chwila 
jakieś oczko puszcza. 

Tu chłopiec spojrzał na nogi królewskie. 

— Twoje pończochy, najjaśniejszy panie, są o- 
czywiście gęściej tkane. Ileż cię tak mogły kosz- 
tować? Chyba, że są ze sztucznego jedwabiu? 

= Co taklego? — pyta król. 

Dworzanie pękają ze śmiechu. 

— Zapewne Albert Lebrun nie mógłby sobie po 
zwolić na podobne pończochy — stwierdza Józio 
, = A któż to taki ten pan Lebruu? — pyta da- 


ma, której król podał rycersko swe ramię. 

— Prezydent Republiki! — odpowiada bez na- 
mysłu Józio. 

— Republiki? Jakiej republiki? 

— Oczywiście, że francuskiej, 
nie!“ 

— Republika francuska! 
częli się śmiać dworzanie. 

— Dziwny to jakiś malec — zadecydował król. 
— Wspomniałeś o jakimś kryzysie. Cóż to za kry- 
zys? 

— Ależ królu, to kryzys, o którym mówią wszy- 
scy, tak jak o wojnie z roku 1914—-1918. 

— Wojnie? — podjął monarcha — jakąż to woj 
nę masz na myśli?! 

— Jakto, więc nie wiecie, że była wojna z Niem 
cami? Wielka światowa wojna? Czegóż się więc 
wy uczycie tam na tamtym Świecie? Wojna, w 
której naszymi sprzymierzeńcami byli Anglicy, 
Rosjanie i Włosi. 

— Włosi! — wykrzykuje rozbawione towarzy- 
stwo. . 

— A jakże, i Amerykanie! 

— Amerykanie! A to już szczyt wszystkiego! 
Jakto, więc czerwonoskórzy przyjedżłają teraz do 
Francji? Ależ tobie się chyba coś przyśniło, mój 
biedny malcze! 

— Mnie? Przyśniło? To wam się przyśniło! — 


miłościwy pa- 


A to paradne — za- 


Z ZOZ Ów o D planner 


woła Consecuti, nie Ta aal, nie odadEn e i się z obnrzenia. — 
I to nawet Wasza królewska Mość! Ależ czyż nie 
rozumiecie, że jesteście nmarli? 

— My umarli? 

— A jakże! Umarli i pochowani, a od waszego 
czasu była już rewolucja i tyle wojen i wynalaz- 
ków, tyle wynalazków!... 

Ale nikt nie słucha już pana Consecuti i wszy 
smy pytają się nawzajem: Słyszeliście, jak nas na- 
zwał? Powiedział, że jesteśmy umarli? To niesły- 
chane! Pochwycono gwałtownie chłopca i już go 
miano wrzucić do wody, kiedy głośny krzyk po- 
wstrzymał demonstrantów. 

— A my? Czyż także jesteśmy umarli? 

i oto można było zobaczyć — czego tak bardzo 
obawiał się Józio. jak jeden po drugim, wszyscy 
marmurowi bożkowie, zaczęli schodzić ze swych 
cokołów. 

W tej chwili pan Józio Consecuti przeraził się 
tak bardzo, że... że obudził się na swem łóżku, ca- 
ły mokry od potu. Kołdra jego zsunęła się na zie- 
mię, poduszki były zupełnie zmięte i porozrzuca 
ne. 

Więc to był tylko sen... 

Być może, że wracając z przechadzki po parkn 
wersalskim pan Józio zbytnio pofolgował łakom- 
stwu i zadużo zjadł ciastek. 


( Tłum. z franc. H. Gołdwasserowa). 


3) rzeka w Pale-' 


I 


Nr. 328 


| mna m nm 


Kraków. 29 listopada 

Jeszcze tylko parę dni czasu pozostaje mie- 
szkańcom m. Krakowa do zapewnienia sobie pra- 
„wa wyborczego przy nadchodzących wyborach 
du Rady miejskiej. Kto nie pospieszy się ze spraw 
Gzeniem, czy został zamieszczony na spisie wy- 
berców, będzie narażony na ewentualność, że w 
'dniu wyborów okaże się, iż nie może głosować 
z powodu pominięcia w spisie wyborców. 

Udział w wyborach do reprezentacji gminnej 
jest najdonioślejszem prawem, a zarazem obowiąz 
„kiem każdego obywatela, dbałego œo przyszłość 
miasta. Szczególnie każdy Żydowski mieszkaniec 
miasta ma obowiązek wziąć udział w wyborach. 
„aby przez wprowadzenie do Rady miejskiej nale- 
Żytej reprezetnacji żydowskiej umożliwić na- 
„szym kandydatom stanie na straży żywotnych 
„interesów ludności żydowskiej. i 

Aby zapewnić sobie udział w wyborach, wi- 
"nien każdy czemprędzej sprawdzić, czy on i ro- 
‘dzina jego zostali należycie umieszczeni na spi- 


«NOWY DZIENNIK czwartek 30. XI. 1933 


il Reklemjdie swe prawo wybor 


sie wyborców. Mimo, że już wkrótce mija osta- 
teczny termin reklamacyjny, narazie w dzielnicy 
żydowskiej — w przeciwieństwie do innych dziel- 
nie miasta — nie zaznacza się niestety w należy- 
tym stopniu zainteresowanie w komisjach, gdzie 
wyłożone są spisy wyborców. 

W ogłoszonym wczoraj i dzisiaj wykazach, o0- 
raz w afiszach, rsozlepionych na mieście, każdy 
obywatel może stwierdzić, do jakiego obwodu 
głosowania należy dom, w którym mieszka i na- 
stępnie winien udać się do odnośnej komisji obwa 
dowej Żydowskiego Bezpasrtyjnego Bloku Współ- 
pracy Gospodarczej, gdzie wyłożone są spisy 
wyborców i udzielane są wszelkie informacje w 
sprawie reklamowania prawa wyborczego. W wy- 
padku stwierdzenia pominięcia lub nienależytego 
wpisania w spisie wyborców, winien reklamujący 
wypełnić poniższy formularz. Czynności reklama- 
cyfne przeprowadza komisja obwodowa  Blokn 
Żydowskiego. 


2. imie: a" 
3. Zawód: 
4. Uraczenia: dzie? miesiąc... rok !af_— 


5. Adres mieszkania: Dz. —___ ulica (plac) 


6. Cdkądc mieszka w Krakowie! 


Ł_— 


Cdzie można reklsmować 
swcie prawc wyborcze? 


Spis lokali wyborczych Zydou skiego Bioku 


Lokale wyborcze Żydowskiego Bloku są nastę- 
pujące: . 


Okręg VI.: Stradom-Kazimierz 


OBWÓD 1.: (Restauracja Weisshbroia, Hotel Monopol, 
ul. św. Gertrudy, tel. 104-05). Obejmuje następujące 
alice: 

Dietla 74, św. Gertrudy nieparz. i parz. 2—16, Ja- 
sna nieparz. wszystkie, Sarego niep. 3—11, parz: 
wszystkie, św. Sēbastjana parz. 4—12, Starowiślna 
nieparz. 1—27. a 


OBWÓD Il.; Restauracja Welssbrota, Starowiślna. 


Dietla nieparz. 94—115, parz. 44-68. Berka Jo- 
selewicza 26—28. Starowiślna parz. 26—40. Wrze- 
sińska wszystkie. 

OBWÓD Til: Arnold Haber, św. Sebastjana 6. 

Św. Gertrudy nieparz. i parz. 11—24, JaSua parz. 
wszystkie, Sarego nieparz. 15—27. św. Sebastjana 
nieparz. 3—19, parz. 16—22, Stradomska parz. 
wszystkie. 

OBWÓD IV.: Restauracja Wasserlauf, Hotel Londyń- 
ski, Stradom. 

Św. Agnieszki parz. wszystkie, Bernardyńska. 
Dietla 24—40, Podgórska (Barak Zarz. Bud. Bulw.;, 
Rybaki, Smocza, św. Stanisiawa nieparz. wszystkie, 
Stradomska nieparz. wszystkie, 


OBWÓD V.: Mandel, ul. Meiselsa 2, 
nr. 131-24. 

Św. Agnieszki nieparz. wszystkie, Dietla nieparz. 
1—5, parz. 2, 4, 30—-36, Koletek parz. 4—12, Korde- 
ckiego nieparz. wszystkie, Paulińska 2, św. Stanisła- 
wa parz. wszystkie. 3 
OBWÓD Vi.: Hotel Mullera, Róg Krakowskiej i Dietla 

Augustjańska nieparz. 7—15, parz. 10, Dietla nie- 
parz 7—13, św. Katarzyny nieparz. wszystkie, Kor- 
deckiego parz. wszystkie, Krakowska nieparz. 9—13. 
Meiselsa 1, Orzeszkowej nieparz. wszystkie, Paulin- 
ska 8, Piekarska nieparz. wszystkie, Skałeczna parz. 
8—16, nieparz. 13—15. 

OBWÓD Vii: Restauracja Thorna, Krakowska 13. 

Augustjańska 3, 4, 5, Dietla nieparz. 15—41, Kra- 
kowska nieparz. 3—7, Meiselsa parz. 2-8, Orzeszko- 
wej parz. wszystkie, Paulińska 14—30. 

OBWÓD VIII: Hotel Kellera, Krakowska. 

Augustjańska nieparz. 17—19, par. 22—32, Krako 
wska nmieparz. 29—39, Piekarska parz. wszysikie, 


tel. u Beigia 


Skałeczna 2, Skawińska nieparz. wszystkie, Węgio- 

wa. s 

OBWÓD IX.: Restauracja Kupfermanna, 
wska 31. 

Krakowska nieparz. 43—57, parz. 48—58, Mosto- 
wa 13, Podgórska nieparz. i parz. 1b—13, Skawińska 
parz. wszystkie, Skawińska boczna, Trynitarska 
nieparz. wszystkie. 

OBWÓD X.: Münz, Wolnica 6. 

Bocheńska. Gazowa nieparz. wszystkie, Mostowa 
nieparz. 1—5, parz. wszystkie, PI. Wetnica nieparz. 
i parz. 8—11, Trynitarska 18—20, św. Wawrzyńca 
nieparz. 1—11. 

OBWÓD XI.: (Miodosytnia Spiry, Krakowska 26. 

Augustjańska 18, Bonifraterska nieparz. wszyst- 
kie. Bożego Ciała nieparz, 23—31, Józefa nieparz. 
1—5, św. Katarzyny parz. wszystkie, Krakowska 
nieparz. 19, 23 i parz. 24—46, pl. Wolnica nieparz. 
i parz. 1—5, 12a—14, Skałeczna nieparz. 1—7, Try- 
nitarska 4. 

OBWÓD XII.: Kolektura Inwalidów Żyd. Kra- 

kowska 4) 

Bożego Ciała nieparz. 3—19, parz. 22—26, Dietł« 
nieparz. 45—49, dózefa nieparz. 9—21, parz. 2—8. 
Krakowska parz. 4—18, Meiselsa nieparz. 7, 9, ` 
parz, 16—18, Miodowa nieparz. 3—9, parz. 2—6. św. 
Wawrzyńca 12, Wąska nieparz. wszystkie. 

OBWÓD XIII: Chaim Teller, Miodowa 21. 

Bożego Ciała parz. 8—14, Estery wszystkie niz- 
parz, Józefa parz. 12—2ż, Meiselsa nieparz. 17. 
parz. 20—24, Miodowa nieparz. 11—21, Nowa, pl. No- 
wy nieparz. i parz, 4—9. 

OBWÓD XIV.: Hotel Kellera, ul. Krakowska 

Ciemna parz: wszystkie, Estery parz. wszystkie, 
Izaka, Jakóba, nieparz. wszystkie, parz. 6—8, Józe- 
ta parz. 26—46, Kupa, Miodowa nieparz. 23—29, pl. 
Nowy 11, Szeroka 26—27, Warszauera. 

OBWÓD XV.: M. Laufer, Starowiślna 71. 


Bartosza, Dajwór nieparz. 19—33. parz. wszystkie, 
Gazewa parz. wszystkie, Halicka 15, 16, 17, Józefa 
nieparz. 25—33, pl. Bawół, Przemyska  nieparz. 
wszystkie, Starowiślna nieparz. 77—97, parz. 18—80, 
św Wawrzyńca nieparz. 13—41. parz. 16—40( Wąska 
parz. wszystkie. 

OBWÓD XVI: Lorie, Dajwór 20. 
Ciemna nieparz. wszystkie, Dajwór 3, 5, Halicka 
nieparz. i parz. 2—11, Jakóba 4, Lewkowa, Miodą- 
wa nieparz. 33- 53 a, Na Przejściu, Przemyska part. 
wszysikie, Rzeszowska, Starowiślna nieparz. 65-75, 


Krako- 


Str. 7. 


— 


parz. 52—74. Szeroka nieparz. i parz. 1—18, 22—40. 


OBWÓB XVI.: Rolnicki „Nasz Bulet“ Miodowa 33, 
tel. 163-03. 
Brzozowa 12—22, Berka Joselewicza  nieparz. 
wszystkie, Miodowa parz. 32—48, Starowiślna me- 
parz. 47—57, parz. 42—50. 


OBWÓD XVIII.: Bier, Starowiślna 51. 
Brzozowa parz. 4—8, Dietla nieparz. 69—85, Berka 
Joselewicza parz. 2—20, św. Sebastjana nieparz. 24, 
do 36, Starowiślna nieparz. 27a—-45. 


OBWÓD XIX.: Stow. Żyd. Rękodzielników, 
Podbrzezie. 
Brzozowa nieparz. wszystkie, Dietla nieparz. %R 
do 33, parz. 28—36, Starowiślna nieparz. 27a—45. 


GŁÓWNY LOKAL WYBORCZY BLOKU ŻYDO- 
WSKIEGO mieści się przy ui. Berka Joselewicza 14. 


O kręg V.: Wesoła 


OBWÓD 1. mieści się ul. Bonerowska |. 11, 3 p. 
u p. Jlaksymiljana Miiaża, 

Obejmuje on ulice: Blich nieJarz. i parz 6—9, 
Benerowska nieparz. wszysiwie, Gener, Dwernie- 
kiego parz. wszystkie, Kołłątaja nieparz. wszyst- 
kie, Librowszczyzna 1—3, św. Lazacza 3, Mor- 
sztynowska 1, Sołlyka parz. wszystkie, Wielopole 
parz. 22—30. 

OBWÓD Il: ul. Potockiego 1. 4, I. p. u p. Brossa 

Ulice: Józefa Dietla 80—341,  Librowszczyzna 
parz. wszystkie, Andrzeja Poto:xiego 18—19, Sta- 
rowiślna parz. 4—22, Wielopole nieparz. wszyst- 
kie, parz. 2—14, Zyblikiewicza 1—5. 

OBWÓD HI: ul. A. Potockiego 1. 4, I. P. u p. Brossa 

Ulice: Bonerowska parz. wszystkie, Kopernika 
nieparz. 1—11, parz. 2—16, Lihrowszczyzaa 7, Mor 
sztynowska parz. wszystkie, Pańska nieparz. wszy 
stkic, Andrzeja Potockiego nieparz. i parz. 9—13, 
Radziwiłowska parz. 2—14, Wielopoie 34, Zy- 
blikiewicza nieparz. 9—19 i parz wszystkie. 


OBWÓD IV: ui, Gen. Dwernieki2go I. 1, u p. Emi- 
la Steina, 

Ułice: Blich 3—4. Gen. Dwernickiego nieparz. 
wszystkie, (Grzegórzecka parz. 4—20, Kołłątaja 
parz. 2—14, św. Łazarza niepacz. 9—19, Okopy 
3—1, Soltyka nieparz. wszystkie, Kopernika nie- 
parz 13—29. 

OBWÓD V: ul, Kopernika Hotel Sperlinga. 

Ulice: Kopernika parz. 20—32, Lubicz nieparz. 
3—17, Pańska parz. 4—14, And. Potockiego nie- 
parz. i parz, 1—8, Radziwiłlowska nieoarz. 3—35, 
i parz. 20—28, Strzelecka 2—4, Ludw Zamenhofa. 

OBWÓD VI: ul. Zygmunta Augusta 1. 5, u p. 

Zygiryda Bornsreina. 

Ulice: Bosacka 3, Botaniczna, Koperaika parz 
36—48, Kurkowa, Lubicz nieparz. 19—27, parz 
16-26, Rakowicka parz 4—6, Strzelecka nieparz. 
wszystkie, Zygmunta Augusta nieparz. 1—3 i parz. 
wszystkie 


OBWÓD VII: ul. Rakowicka l. 1, u p. Farbera, 

Ulice: Arjańska nieparz. wszystkie i parz 
14-—18, Lubicz 16, Lubomirskiego nieparz. 19—51, 
Mogilska nieparz. 1—5a i parz. 2—10, Rakowicka 
rieparz. 19—25, Topolowa nieparz. 27—35 i parz. 
18--52 


OBWÓD VIII: ul. Rzkowieka 1. 1, u p. Fiirberm 
Ulice; Arjańska parz. 4—8, Bosacza nieparz. 

5—11, Lubicz parz. 39—42, Lubomirskiego nie- 

parz. 3—13, Rakowicka nieparz 1—17 ı parz 

12—16, Topolowa nieparz. 9—23 i parz. 4—12, Zy- 

gmunta Augusta 11. 

OBWÓD IX: ul. Pawia 1. 4, Restauracja p. Rosens 

bauma „Hotel Polonia“, 

Ulice: Aleja 29 Listopada nieparz. 1 i 31, Bos 
sacka nieparz. 13 i parz. wszystkie, Kątowa, Lu- 
bicz‘ parz.. 2—14, Pawia niebarz. wszystkie, Plac 
Kolejowy, Rakowicka parz 18—26, Warszawska 
nieparz. 25—35, Wjazd, Żelazna. 

OBWÓD X: ul. Topolowa 1. 52 a p. Weinsteine. 

Ulice: Aleja 29 Listopada nienarz: 37—85, parz. 
30—70 Celarowska. Czerwona. Droga nad Bia- 
łucha, Duchacka, Modrzewiowa, Mogilska 16, Ole 
szańska. l. Osiedle Ofic. parz wszystkie, Prans 
doty, Rakowicka nieparz 27—43, Sadowa, Wileń- 
ska, Wiśniowa, Żmujdzka miaparz. 3—21 i parz 
12—16, Żytnia. 

Główny lokal wyborczy Okręgu V. .,Wesola* 
Bloku Zydowskiego mieści się przy ul. Potockie 
go 1. $. u p. Kleinmanowej. 


Okręg XI.: Podgórze 


LOKAL WYBORCZY W PODGÓRZU: ul. Jóse- 
riiska 5. 
——QZo— l 
WYKAZ POWYŻSZY NALEŻY WYCIĄĆ 
1 ZACHOWAĆ! NIE ZNISZGZYGI 
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Mifal Arlosorow - wysiłek całego narodu dla Palestyny 
Zamiasi „prezydenta“ — „Führer“ 


Akcja legitymacyjna na r. 5694 


Cały szereg miejscowości do dnia dziaiejszego 
„ie nadesłał sprawozdania z zeszłaroczaej akcji 
łegitymacyjnej. Egzekutywa zwraca się do tych 
wszystkich miejscowości, zióre tego dotąd nie u- 
skuteczniły, by w dniach najbiiższych nadesłały 
dokładne rozliczenia, ponieważ jest to potrzebne 
do bieżącej akcji. Przypominamy vaz jeszcze © 
koniecznosci poczynienia wszelkich przygotowań, 
do akcji na rok 5694, 

— oloa 


„Mifal Arlosorow* 


DO KOMITETÓW LOKALNYCH 
y WINCJI! 

Akcja „Mifal Arlosorow* 
wnie dnia 1-go grudnia br. 

Do tego dnia musi być oaa bezwzględnie prze- 
prowadzona i w dniu tyn zlikwidowana. 

Wszelkie dotycbczas zebrane kwoty należy na- 
tychmiast odesłać na konto cz:kowe PKO. Nr. 
405.028 Keren Hajesod dla Mifal Arlosocow. 

Mimo wielokrotnych naszycn wezwań, istnieje 
cały szereg miejscowości, kt5e dotychcza. Żadnej 
gotówki nie przekazały, przypominamy zatem, że 
gotówkę należy odsyłać, nie czeżając na zupełne 
zlikwidowanie akcji 

Uprasza się wszystkie Komitety Lokalne, któ- 
re akcję już zlikwidowały, by wraz z gotówką 
odesłaty wszystkie bloczki zbióckowe, na adres 
biura Mifal Arlosorow Kraków, Starowiślna 52 
m. 11. 


DO ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY w KRAKOWIE 


Wzywa się wszystkie organizacje młodzieży 
biorące udział w akcji „Mifał Arlosorow *, by na- 
tychmiast odprowadziły dotychczas zebrane kwo- 
ty wśród swoich członków, jak rówaież ze zbiór- 
ki domowej, do biura akcji ul. Starowiślna 52 
m. 11. 


DO ZBIERACZY KRAKOWSKICH 
Uprasza się wszystkich zbieraczy krakowskien, 


NA PRO- 


kończy się definity- 


by ostatnie dwa dni wykowzystali wyłączaie dla , 


akcji Mifal Arlosorow, odwiedzając wszystkich 
swoich znajomych i towarzyszy, którzy do tej 
PoS na rzecz akcji się nie opədatxkowali. 
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kurzy języka hebrajskiego I nauk 
judalstycznych przy org. „Taibul” 


Celem umożliwienia uczaion i uczzaicom szkół 
państwowych nauki języka hebrajskiego, historji 
i literatury hebrajskiej uruchamia org. „Tarbut*' 
w Krakowie specjalne kursy dla uczaiów i ucze- 
mic szkół powszechnych i średnich z obszernym 
programem obejmującym naukę języka  hebraj- 
skiego, historji żydowskiej, biblji i literatury no- 
iwoczesnej. Spodziewać się należy, że starania 
'„Tarbu w kierunku zapewaizaia młodzieży 
szkolnej wychowania narodowego znajią należy- 
ty oddźwięk wśród sfer rodzicielskich, dbających 
© wychowanie swych dzieci. 

" Wpisy przyjmuje i informacyj udziela sekreta- 
rjat org. „Tarbut* w Krakowie, Gertrudy 12. co- 
e od 11—12 i od 7—9 wiecz. 
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Seminarjum historji sjonizmu 


Resort młodzieży przy org. „Tarbut w Krako- 
wie uruchamia w najbliższym czasie seminarjum 
historji sjonizmu dla kierowników org. młodzie- 
ży z następującym programem: 

1 Historja ruchu ..Chipat- Cijon** — prof. M. 
Mühlstein. 

2. Historja sjonizmu politycznego — Red. Leo- 
pold Rosner. 

3. Myśl odrodzeniowa w nowoczesnej literaturze 
hebrajskiej — Dr. H. Pfeffer. 

Referat wstępny wygłosi tow. Dr. W Blattberg. 

Od słuchaczy wymagane są znajomości języka 
hebrajskiego w słowie i piśmie. Nauka bezpłatna 

Wpisy przyjmuje i iniormacyj udziela sekreta- 
rjat „Tarbutu* codziennie z wyjatkiem soboty od 
7—9 wiecz. 


zy wiesz, że w Niemczech wzmagają sie prześladowania Zydów 
zy wiesz, że agenci Hitlera prowadza agitacie pogromową 

we wszystkich krajach i godzą na twoje życie 
o czynisz w sv olei obranie??? 


R I DN a POWO O WE 


Wyniki wyborów do Reichstagu rozwiąza- 
ły rządowi Hitlera ręce, umożliwiając realiza- 
cję oddawna opracowywanych planów, doty- 
czących reformy państwa i podstaw praw- 
nych ustroju Rzeszy. 

Podstawą głębokiej i ogarniajacej wszyst- 
kie dziedziny życia państwowego Rzeszy reor- 
ganizacji. jest projekt opracowany przez b. pre 
zvdenta rządowego z okręgu Magdeburga. dra 
Nicolai. 

W wyniku swych prac nad reforma ustawo 
dawcza dr Nicolai przedłożył rządowi Hitlera 
niezwykle obszerny i źródłowy  memorjal. 
przedstawiający z iście niemiecką drobiazgo- 
wością zarys przyszłego ustawodawstwa. Kon 
cencje państwowe dr Nicolai. oparte są całko- 


wicie na ideołogji narodowego socjalizmu i hit. 


lerowskich pojęć o istocie państwa. Punkt wyj 
ścia dla dra Nicolai stanowi zasada 


czystości rasy. 


Jedynie tylko 100-procentowi z punktu wi- 
dzenia teorji rasowości Niemcv mogą bvć bra 
ni pod uwagę jako istotni obywatele Rzeszy, 
którym wszystkie państwowe i obywatelskie 
prawa narodowe przysługiwać będą w całej 
pełni. 

Drugim problemem centralnym. którym zaj 
muje się dr Nicolai w swym zarysie przyszłe- 
go ustawodawstwa, jest zagadnienie kierow- 
nietwa w państwie. 

Omawiając to zagadnienie. autor przyszłej 
konstvtucji niemieckiej pragnie utworzyć pod 
stawy i teorje prawno-publiczne dla zagadnie 
nia 

przywódcy (Fiihrera) w nowem państwie. 

Pojęcie przywódcy w projektach nowej kon 
stytucji Rzeszy posiada decydujące znaczenie, 
którego „głęboką duchowa treść wewnętrzną" 
autor wielokrotnie podkreśla. Znajdzie ono w 
przyszłości konsekwentny wyraz we wszyst- 
kich posunięciach rządu hitlerowskiego o cha 
rakterze konstytucyjno-ustawodawczym. 

Opublikowanie projektu dra Nicolai wywo- 
łało w łonie partji hitlerowskiej głębokie fer- 
menty. Część partji przeciwstawiła się tenden 
cjom ustawodawczym, w których pojęcie przy 
wódcy znaleźć ma swe konsekwencje w przy- 
szłej formie rządu w Trzeciej Rzeszy. Realiza- 
cja tych projektów ustawodawczych oznacza- 
łaby bowiem usunięcie prezydenta Hindenbur 
ga z jego dotychczasowego stanowiska. Do te- 
go zaś poważny odłam partji hitlerowskiej, a 
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zwłaszcza „doły“ bezwzględnie nie chcą dopu-= 
ścić, a to z uwagi na olbrzymią popularność 
jaka sędziwy feldmarszałek w szerokich mą- 
sach ludności dotąd się cieszy. 

Z drugiej jednak strony wszyscy narodowi 
socjaliści reprezentują zgodną opinję, iż Hin- 
denburg bedzie ostatnim prezydentem Rzeszy 
niemieckiej. Dlatego też całkowita realizacja 
planów dra Nicolai będzie mogła nastąpić do- 
piero po śmierci Hindenburga. Na miejsce pre 
zydenta Rzeszy dr Nicołai stawia przywódcę, 
dodając mu do boku 
senat, złożony z 60 członków partji narodowo- 

socjalistycznej. 

Tak w ogólnym zarysie „przedstawiają się 
normy prawne i podstawy, na których oprzeć 
się ma przyszły ustrój konstytucyjny trzeciej 
Rzeszy. 

PRZEMYSŁ, KTÓRY W NIEMCZECH PROSPE- 
RUJE... 

Przemysł niemiecki przechodzi ciężki okres kry- 
zysowy: eksport maleje, 1ynki zagraniczne — Łar- 
knięte cłami bojowemi. konkurencja potężna. 
Stąd też olbrzymi rozrost bezrobocia. 

Są jednak takie gałęzie przemysłu niemieckiego 
które nie odczuwają kryzysu: są olbrzymie f:bry- 
ki. w których pracuje się pełną parą, dniem i no- 
cą. gdzie zwiększa się personale robotniczy. gdzie 
nie odczuwa się braku zamówień, kredytów. g9- 
tówki. Są to olbrzymie zoncerny, wielkie zakłady 
fabryki metalurgiczne, maszyn i chemiczne, któ- 
rych akcje zwyżkują stule na giełdach niemieckich 
i cieszą się ogromnym. niesłabnącym popytem. 

Akcje fabryk amunicji w Karlsruhe wykazały 
od r. 1952, kiedy to kurs ich wynosił 16 marek, 
wzrost o 44 marki. do wysokości 60 marek w 
chwili obecnej Akcje fabryk .Bayrische Motoren- 
Werke, które wytwarzają silniki dla samolotów 
i miotacze min, wykazują obecaie kurs 120 i 138 
marek, podczas gdy w r 1932 notowano je na gieł- 
dzie berlińskiej po 28—64 marek. Akcje J. G. Far- 
benindustrie, który to koncern wytwarza w swych 
zakładach trujące gazy bojowe notowane były w 
1932 r. po 81—108 marek. obecnie zaś kurs ich wy- 


nosi 115 — 144 marki. Olbrzymie fabryki „Rhein- 
meiall-Werke* w Disseldorfie. które produkują 
amunicję dla artyłerji, nie wypłacałv od r. 1923 


dywidendy akcjonarjuszom; na rok bieżący obie- 
cuje zarząd zakładów wydzielenie dywidendy w 
pokażnej sumie 

Jasne jest iż ta dobra konjunktura w przemyśle 
zbrojeniowym Niemiec pozostaje w jaskrawen 
przeciwieństwie do ogólnej depresji. panującej we 
wszystkich innych gałeziach przemysłu niemiec- 
kiego.'Ma ona. rzecz prosta. swoje wyliomaczenie, 
któremu na imię — zbrojenia. 
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Z ESTRADY. 
Dela Lipińskaja 


(Stary Teatr) 

Miła i o dużej kulturze artystka ma w Krako- 
wie liczna już gromadę swych wielbicieri, stórzy 
szczelnie wypenłili sałę Starego Teatru. Cały ten 
wieczór pieśni robił wrażenie domowej jakiejś 
imprezy, w której pani Lipińskaja (Żydówka ro- 
syjska z Odessy, a nie z Łodzi, jak przypuszcza 
recenzent „l. K. C.') odgrywała rolę pani domu, 
w przemiły sposób bawiączj swych gości. Skala 
jej możliwości artystycznych. nie jest zbyt rozla- 
gła. ale w granicach tych możliwości jast pani Li- 
pińskaja szczera artystką. Porównanie z Ordonó- 
wną jest tylko krzywdą dla pani Dali, bo są to 
talentv niewspółmierne ze sobą. Wielka nasza 


diseuse czaruje nietylko wdziękiem, ale ujarzmia 
też poteżnym patosem, podczis gdy =naturalizo- 
wdziękiem, groteską i 


wana Wiedenka operuje 


| 


Czy bojkoiujesz towary niemieckie B B 


filuterną przekorą. 

Niestety repertuar jej pozostawia wiele do ży- 
czenia, Poza groteskowemi 'igurynkami, które się 
tak bardzo publiczności połobały, obejnuje re- 
pertuar artystki piosenki rosyjskie, francuskie, 
niemieckie. żydowskie i polskie. Artystka wido- 
cznie nie zna terenu, czem sobie wytlómaczyć mo- 
żra, że wybrała przestarzałe tak piosenki żydow- 
skie jak i polskie. Szkoda, że nie miała lepszego 
doradcy w doborze repertuaru! 

Jedna tylko jeszcze uwaga: przed od$piewaniem 
piosenek żydowskie ch zapytała artystka. czy mo- 
żna śpiewać piosenki żydowskie. Szkoda, że jej 
nie poinformowano. że Żydzi stanowili 99 procent 
fubliczności.. Stawiła się bowie n cała snobistycz- 
na inteligencja żydowska, której niestety nie wi- 
dać w teatrze żydowskim. aczkolwiek Menachem 
Rubin dał nam prawdziwe koncecty piosenki ży- 
dowskiej. (K) 
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Czy wiesz, że tylko do soboty można reklamować? 


Akcja na Keren Hajesod 
w Królewskiej Hucie 


W najbliższych dniach rozpoczyna się doroczna 
mkcja na rzecz Keren-Hajesod w Królewskiej Ha- 
sie. Akcją kierować będzie Dyr. Centrali M. 
Finkelstein przy pomocy delegata mgra E. Ros- 
<thala. W ub. wtorek odbyło się w sali posiedzeń 


Gminy żydowskiej wielkie zebranie obywatelskie. 


na którem dyr. M. Finkelstein referował na temat: 
Możliwości stanu średniego w Palestynie. 


We czwartek, dnia 30 bm. wieczorem organi- 
zacja kobiet żydowskich „Wizo* urządza w sa'i 


.Domu Polskiego herbatke, na której z przemówie- 


niami wystąpią pp. dyr. M. Finkelstein i mgr. 


'Rosthal. 


Powyższe imprezy zapoczątkują wielką akcję 


'zbiórkową wśród żydowskiego społeczeństwa Kró 
'lewskiej Huty. w której wezmą udział liczne pary 


obywatelskie. Centrala postawiła sobie za cel 
podwojenie ilości opodatkowanych na KH z uwa 
gi na wielkie zadania, jakie piętrzą się obecnie 
przed Funduszem Odbudowy Palestyny. 


Centrala jakoteż miejscowy komitet K. H. żv- 
wią nadzieję, że cel ten zostanie osiągnięty. 


Burza podczas pożegnania 
iow. Grilinbauma 


W ub. niedziełę odbyła się w Warszawie uroczy 
sta akademja pożegnalna ku czci tow. Grünbauma 
który udaje się na stałe do Palestyny. Na akadem, 
wygłosił serdeczne przemówienie Nahum Sokołów 
Poseł Griinbaum w czasie swego przemówienia urn 
czyście oświadczył, że przekazuje swój mandat p 
selski swojemu polityczuemu następcy adwokatow 
A. Hartglasowi. W czasie przemówienia posła Griia 
bauma doszło do przykrego incydentu. albowiem pe 
'wne grupa młodzieży demonstrowała przeciw p 
lowi Grunbaumowi. Przy wyjściu obrzucona porta 
Grinbauma zgniłemi jajami. Fakt ten wywołał zro- 
zumiałe oburzenie. Aresztowana pod zarzutem ob 
rzucenia posła Griinbauma jajami członkini orgam- 
zacji rewizjonistów została natychmiast zwolniona 
dzięki interwencji posła Griinbauma. 


WIADOMOSCI Z KRAJU| 


iworzenie sjonistycznej spólnoly pracy 
na terenie Wilna 

Z inicjatywy dra Wygodzkiego odbyły się w Wil- 
nie narady wszystkich ugrupowań  sjonistycznych. 
Po przemówieniu dra Wygodzkiego. uchwalono jed 
nogłośnie stworzyć sjonistyczną spólnotę pracy z 
udziałem wszystkich ugrupowań sjonistycznych. We 
wszystkich praktycznych sprawach zespolonych 2 
odbudową Palestyny, będą odtąd wszystkie grupy 
sjonistyczne pracowały razem. 


Sprawa uboju rytualnego 


„Nasz Przegląd* donosi: Sąd Najwyższy rozwa- 
żał sprawę, dotyczącą prowadzenia rzeźni rytual- 
nej, orzekając, że należy to do ustawowych za- 
dań gminy wyznaniowej i ma na celu zaspokoje- 
nie potrzeby religijnej, a nie ciągnienie z niej zy- 
sków. Gospodarka gminy wyznasdiowej wogóle, a 
rzeźni rytualnej w szczególności, jest uregulowa- 
na przepisami, które nie pozwalają na wyzysk 
ludnosci żydowskiej przy dostarczaniu jej mięsa 
koszernego, a przeto wysokość dochodów gminy 
z rzeźni nie może być dowolna. lecz musi być ©- 
znaczona zgodnie z zasadami budżetowania tak, 
by dochody pokrywały wydatki, by przedsiębior- 
stwo opłacało się. a nie koniecznie, by dawało 
zysk. a przeto nie jest przedsięniorstwem na zysk 
obliczonem. 


Jeśli chodzi o Warszawę. to ubój rytualny jest 
nad wyraz kosztowny. Cena mięsa koszernego 
wyższa jest od ceny mięsa niekoszernego o prze- 
szło 20 proc. Ludność żydowska stolicy jest wo- 
bec tego upośledzona. Sprzedawcy mięsa zwró-- 
cili uwage na ucieczkę lndności żydowskiej od 
mięsa koszernego. Coraz częściej kupowane jest 
mięso niekoszerne. To taż ze względów rytual- 
nych zwrócono uwagę rabinatu na %onieczność 
zrewidowania obecnego stanu rzeczy w tym sen- 
sie. by ubój rytualny był tańszy. Sprawą ta zaj- 
mą się równiez władze administracji ogólnej. 


Sfafuf Uniwersytefu Warszawskiego 


W czwartek. dnia 30 bm. odbędzie się ogólne 
zebranie profesorów uniwersytetu warszawskiego 
Zebranie, w którem wezmą udział wszyscy pro- 
fesorowie, zwyczajni i nadzwyczajni oraz dele- 
gaci docentów, poświęcone będzie uchwaleniu sta 
tutu dla wszechnicy warszawskiej 


Na kiedy czekasz?! 


Dr. med. Henryk GOLDBERGER 


Specjalista chorób kobiecych i położnik 
ordynuje od 3—5 


Kraków, Jagiellońska 11. Teleisn 128-96 


W myśl nowej ustawy o ustroju szsół akademi- 
ckich, grona profesorskie wyższych uczelni mają 
prawo uchwalić statut dla swych szkół. Uchwala- 
ny przez ogólne zebranie profesorów statut pod- 
lega zatwierdzeniu przez ministra oswiaty. Jeże- 
li zatwierdzenie statutu nie nastąpi w przeciągu 
roku, statut automatycznie wchodzi w życie. Unie 
wersytet warszawski nie posiadał dotychczas 
własnego statutu. Projekt statutu, uchwałony w 
roku 1925 w ramach poprzedniej ustawy akade 
mickiej, nie doczekał się zatwierdzeaia przez mie 
Distra oświaty. 


Kongresy międzynarodowe w Polsce 
w r. 1934 


Na rok przyszły przewidy wanych jest w Polsce 
5 międzynarodowych kongresów. Najwcześniej, bo 
już w lutym, ma się odbyć w Warszawie między- 
narodowy kongres prawa radjosomaaikacyjnego. 
W ostatnich dniach sierpnia rozpocziie w War- 
szawie swe obrady IX. Międzyaarodowy kongres 
geogralów, którego uczestnicy, po zakończeniu ©- 
brad. rozjadą się na cały szereg wycieczek po 
Polsce. W kilka dni później, w dniach od 4 do 8 
września obradować będzie w Warszawie Mię- 
dzynarodowy kongres przeciwgrużliczy, który ró- 
wnież zakończy się szeregiem wycieczek po Pole 
sce. Z kongresami mają być połączone wystawy. 
We wrześniu odbędzie się prawdopodobnie Mię- 
dzynarodowy kongres wychowania moralnego. 
Brak natomiast bliższych wiadomości > zapowie- 
dzianym Międzynarodowym kongresie antropolo- 
gicznym i jego terminie. 


W więzieniu mokofowskiem 


B więźniowie brzescy Barlicki, Dubois i Ma- 
stek, przebywają jak wiadomo, w więzieniu mo- 
kotowskiem. Umieszczono ich w oddzielnych ce- 
lach, sąsiadujących ze sobą, spotykają się więc 
tylko w czasie spaecrów. Wszyscy trzej korzy- 
stają z pozwolenia czytywania książsz, pozatem 
mają prawo zaabonować dwa pisma codzienne 
według wyboru. 


Adwokat pod zarzufem obrazy sądu 


Adwokat warszawski Grabowski, broniąc w pe- 
wnej sprawie komunistycznej, która w rezulta- 
cie przyniosła w pierwszej instancji bardzo suro 
wy wyrok, składał podanie o powolanie świad- 


LEOPOLD BICHLER 


35) Fylke po jej oczach, dużych, błyszczących oczach znawca 


duszy byłby coś poznał. Oczy zdradzają tajniki duszy. 


miertelna tesknota 


„To jest gaz!" — zawołał. „Gaz. Z kuchni napływa. 
Mizzi zpewnością zapumniała zakręcić kurek.* Bezraduy 
popatrzył na żonę. 

„Na miłość Bogal* — zawołała Berta. „Żeby tylko nie 
byłu żadnego nieszczęścia.“ Poszła do pokoju Mizzi, żeby 
ją Łudzić, ale jej tam nie było. 

„Vryderyku! Co to jest? Mizzi niema, a kuchnia jest 
zamknięta. * 

„musimy wyłamać drzwi do kuchni“ — rzekł profesor. 

„Tege nic możemy zrobić. rozbij szybę, może klucz tkwi 
z tamtej strony drzwi. 

„Ależ Berto. co mówisz, jak klucz może być wewnątrz, 
skoro jej niema“. 

„£rób to, Fryderyku!* Pani Berta miała złe przeczucie. 
„Zrob to.“ 

Profesor wziął laskę, uderzył w szybę przy klamce. tak. 
że stiuczone szkło wpadło do kuchni. Potem wsunął przes 
otwór rekę do wnętrza, klucz tkwił z tamtej strony Prze- 
kręcił klucz, otworzył drzwi i zrobił światło. 

Berta krzyknęła i zemdlała. Zapach gazu był zbyt sil- 
ny. Widok zanadto straszny. Przy kuchni siedziała Mizzi. 
3 głową zwisającą na piersi, z wężem gazowym w ustach. 

Na podłodze, pod jej prawą ręką — jakgdyby jej wy- 
padi £ ręki — leżał list z Bośni. 

i ROZDZIAŁ XIV. 

Od śmierci Mizzi pani Berta była całkiem zmieniona. 

W. rysach jej twarzy; zewnętrznie to się nie uwydatniało. 


Gdy się po dłuższym czasię spotyka przyjaciela, rysy jego 
twarzy są pozornie niezmienione, lecz jak delikatna, cien- 
ka mgła zasnuwa krajobraz, tak cierpienie otula, ledwie 
dostrzegalnie, świeże i radosne dawniej spojrzenie. 

Fanı Berta cierpiała od śmierci Mizzi. Czuła się winną. 
Miała uczucie, jakgdyby to była zemsta rodzinnych stron 
za niewierną ucieczkę Mizzi do obcego miasta. Rodzinne 
miasto byłoby ją chroniło. A ja namówiłam ją do porzu- 
cenia Wiednia i nie mogłam jej tu dać spokoju. 

Jat. zła zapowiedź wydała jej się śmierć Mizzi na obczy- 
Źnie, jak ostrzeżenie że i ją to samo spotka, bo porzuciła 
rodzinne miasto. Myśli te ukrywała przed każdym. nawet 
przed mężem, jak głęboką tajemnicę. W jakim cela mia- 
łaby go niepokoić lub martwić, skoro był dla niej tak do- 
bry i troskliwy. 

Może te ponure myśli nie byłyby tak silne, gdyby nie 
to, że równocześnie przygnębiało ją — daremne czekanie 
na potomstwo. 

Pani Berta od roku była zameżna i ciągle jeszcze jej 
nadzieja się nie spełniała. Niecierpliwa i zrozpaczona 
udala się do lekarza. „Jak to wytłumaczyć, panie dokto- 
rzet Pan przecież sam mówił, że możemy się spodzie 
wać...F* 

„Pani profesorowo. tylko cierpliwości. Niektóre kobiety, 
muszą czekać jeszcze dłużej. Proszę mi wierzyć, wszystko 
vędzie dobrzeł“ 

Popatrzyła mu w twarz, w jego oczy, i chociaż on chciał 
wylminąć jej badawcze spojrzenie, ona jednak wtargnęła 
już dc jego duszy i z pozornie obojętnej miny wyctytała 
okropny wyrok: niepłodna. „Panie doktorze, pan doradza 
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kow , a gdy podania tego sąd nie uwzziędnił, spro 
wadził swiadków na rozprawę i wniosek p010- 
wi Mimu to sad =wiadków nie dopuścą4 W prze- 
nuwwicniu swajem adw  Grabo NSki 
„Jad złekceważył ołiarowune przez obrońcę dó- 
wody” 

Przewodniczacy sedzia Deiichi skazał "ud. 
Grabowskiego me 50 złotych przywny za niewła- 
itiwe wyraztmie. a następnie odebrał mu głos i 
u Trezuliacie sprawa oparła się o sg grodzki. 
gdzie adw Grabowski odpowiadał za obcażę sądu. 

Sedzia Dęlucki. przesłuchany w charakterze 
świadka. dowodził. iż intencją adw. Grabowskie- 
so było abrażenie sądu, natomiast sędzia Przy- 
bytowski był zdania, iż nie wyczuwało się złej 
woli w postępowaniu adwokata, Obrońcy adw. 
Grabowskiego powoływali się na wolność słowa 
adwokackiego, poczem sąd grodzki wydał wyrok 
uniewinniający adw. Grabowskiego. 


Wielki proces n nadużycia w Gdyni 

Wczoraj rozpoczął się przed sądem okręgowym w 
Gdyni pod przewodnictwem prezesa sądu uvkręgo- 
wego Parczewskiego sensacyjny proces b. dyrekto- 
ra firmy „Atlantic“ Mosiewicza. Wraz z nim na iw 
wie oskarżonych zasiedli: były kierownik biura we- 
głowego kolei państw. w Gdańsku Józef Jachimczax, 
oraz b. kierownik stacji Gdynia port, Piotr Malino- 
wski, dalej b. zastępca kapitana portu Ignacy Anto- 
niswicz, pośrednik Otto Tauberg i kierowniczka 
tirmy węglowej. żona niedawno zmarłego posła An- 
në Rosset. Wszyscy wymienieni prócz Mosiewicz: 
odpowiadają z wolnej stopy, Broni 8 adwokatów. 
w tem 2 z Warszawy. Etringer i Dreszer. 

Najważniejszym punktem oskarżenia są oszczę:'- 
ności za unikanie postojowego osiągane przez prze- 
kupstwo urzędników, wreszcie fałszywe  ksaięwowa- 
nie, dzięki któremu przez 3 lata zyski firmy „Atlan 
tic“ zostały fikcyjnie przedstawione o sumę pona! 
267.000 mniejszą. B. zastępea kapitana portu. Anto- 
niewicz pobierał według aktu oskarżenia regularnie 
pensję w wysokości 300 zł, za „ułatwiania“ dla fir- 
my. Charakterystyczna jest strategja dyrektora M>- 
siewioza, który wyraził się według aktu oskarżenia 
w następujących słowach: „Trzeba dobrze żyć ze 
wszystkiemi władzami. a to tylko da się osiągną* 
przy pomocy łapówek”. 


Skazany za wydawanie falszywych 
świadectw 

Sąd okręgowy karny w Warszawie  rozpatry- 
wał sprawę byłego dyrektora zimnazjan w War- 
szawie Ignacego Kołodziejczyka, oskarżoaego 0 


fałszowanie świadectw maturalnych. Oskarżony 
w listopadzie ubiegłego roku zamówił w jednej 


z drukarń warszawskich błankiety świadectw ma 
turalmych. Drukarnia stosownie do istriejącycn 


oświadczył, 
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przepisów zawiadomiła o zamówieniu władze all- 
ministracyjne i w tea sposób oszustwo wyszło na 
jaw. Gdy Kołodziejczyk zgłosił się po Jdbiór za- 
mówionych blankiełów. został zatrzy nany. W 


wyniku dochodzeń ustaloną. $> wydał w dwóch 


wypadkach słalszowune Świadodwa maluralis 
Po przeprowadzonej rozproawie Skazano Rulodzte! 
Czyka na jeden rok więzienia, przycz:m ze wzgię- 
du na jego podeszły wiek ‘Heezy 62 lata) | przy- 
znanie się. zawieszono mu kary. 


Znaleziona zwłoki zaginionego chlopca 


w Poznaniu 
TAJEMNICA ZAMORDOWANIA MATKI I SYNA 


W poniedziałek w Poznaniu gruchnęła wiadomoś -. 
że na polach w okolicy Śołacza znaleziono zwłoż: 
poszukiwanego daremnie przez dwa miesiące 8-let- 
niego Stasia Ogrodowskiego. Jak wiadomo, 3 wrze- 
śnia br. została zamordowana w Poznaniu w sw”- 
jem mieszkaniu przy ul. Przemysłowej śp. Marja 
Ogrodowska. żona kolejarza. Jako podejrzanego o 
dokonanie tej zbrodni aresztowano męża jej Stanı- 
sława. ktównocześnie w dzień morderstwa zaginął 
S-letni synek Ogrodowskich Staś. który wyszedł d> 
szkoły i od tego czasu wszelki ślad po nim zaginąt. 
Ojciec osadzony w areszcie śledezym nie przyznaje 
się do morderstwa żony. aczkolwię wszelkie poszła 
ki kiernja się przeciw niemu. Zapytany o losy Sta- 
sia Ogrodowski z uporem twierdzi. że nie widział za 
w ostatnich dniach przed zbrodnią. 

Dopiero w dniu 27 bm., rano 14-letni Edward Przy 
bylski i Zygfryd Krawczyński na polach za cegie! 
nia na Śolaczu zobaczyli zwłoki chłopca. Zwłoki 
byly częściowo w rozkładzie. na plecach widniał tor 
nister szkolny. Zawiadomili natychmiast władze opa 
lievjne. które powzieiv z miejsca podejrzenie. że mo 
gą to być tvlko zwłoki Stasia Ogrodawskiego. Zna- 
lezione w tornistrze zeszyty i książki potwierdził« 
to przypuszczenie, gdyż nosiłv podpisy nieszcześli- 
wego chłopca. Dalsze energiczne dochodzenia w tokn. 


Wykonanie irzech wyroków śmierci 


Onegdajszej nocy wykonano w Lomży wyrok 
śmierci na trzech bandytach: Mroczkowskim. Ca- 
linie i Karwowskim. skazanych na karę śmierci 
przez sąd doraźny w Łomży za wymordowanie ro 
dziny Bagińskich. 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


ODCZYT DRA ZYGFRYDA SCHMITZA. W 1a- 
mach cyklu odczytów o sjoniżniie, odbędzie się 
staraniem org. ogólnosjon. „łlaszachar' jnlro we 
czwartek o godz. 20,30 w sal: kahalnej w Bielsku 
odczyt pt Sjonizm syntetyczny Po wojnie". Odczyt 


wygłosi p. Dr. Zygiryd Schmitz z Wiednia, znany ! dzisiejszej w literaturze współ-z=sne] 


„pacz tylko jutro i pjatze można wnosić reklamacje Re 


Bł. p. 


LAZER HALPERN 


majster Ślusarski 


zmaił po krótkich a dolegiiwych cierpieniach 


w 45 roku życia. 


błogrzeb cdesedzie sie dzis we środę dnia 29 
lstopada br o godz. t-giei popoł z domu 
przedpogr”ebowego na cmentarzu Żydowskim 
w Krakowie, pizy ul. Miodowej. na który:to 
-rutny obrzęd zapraszu Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w mieutulonym żalu pozostała 


RODZINA 


publicysta i literat, tłumacz dzieł Szaloma Aszx 
na język niemiecki. 

SPP „HITACHDUT©. Dziś o 20.30 w lokalu „Hi- 
tachdutu' (Kazim. Wielk 2/II) zebranie plerarae 
z odczytem tow. Zinsa o historji ruchu sjonistycz- 
nego (ciąg dalszy). Waine zebranie .„ditachdutu* 
zostało zwołane na środę 6 grudnia br. 

WIADOMOŚCI SPORTOWE. W niedzele odby- 
ły się tutaj na boisku BBSV zawody mistrzowskie, 
$laskiej ligi piłki nożnej między żywiecką Kosza- 
rawa a bielskim BBSV. które po ambitnej grze 
obu drużyn zakończyły sie 1:1 1:0). Urządzone 
przez DFC „Sturm“ zawody jubiieńszowe przy- 
niosły ostateczne zwyciestwo bialskiema TS „Bia- 
ła- Lipnik". które pobił Leszczyński KS w sto- 
sunku 3:0 (0:00. uzvskaiac tem puhar. DFC Sturm 
zwycieżył nad B K. S-em Bała) 2:1 (1:1). „Ha- 
koah“ bielski wvjechał w metizielę lo Czechowie 
celem rozegrania zawodów przyjacielskich z tam- 
tejszym R. K. S-em. pokonują? go w stosunku 3:2 
(2:1) 

SEKCJA TENISA STOLOWEGO BIELSKIEJ 
„.MAKKABI". która zdobyła ostatnio mistrzostw» 
Rielska- Białej. została zanrosza1a przez lwow- 
ska .|Hasmoneę". mistrza Polki. do Lwowa ce- 
lem rozegrania zawodów ping- poigowych. 

WYSTAWA BENCJONA ZUCRERMANNA W 
BIELSKU. Znany artysta milarz Beacjon Zucker- 
mann. którego wystawa ciesz*ła się vstatnio tak 
wysokim sukcesem w Warszawie. Kraxowie i in- 
nych wielkich miastach w Polsce, bawi vbecnie 
w Bielsku, gdzie w najbliższych dniach otworzy 
wrstawę swych dzieł. 

TEATR MIEJSKI W BIELSKU: Dziś o 20-tej: 
„Coś nie w porządku! . konedia Arnolda. 


— KATOWICE! WIŻO. Dzś we środe :eferal 
„Typ kobiety 


« 


p. I Wexnerowej z Krakowa at 


nmu CZiŚ] 


mi cierpliwość, a sam pan w to mie wierzy!“ 


„Ależ, pani profesorowo, niech pani wybaczy. Skąd do 


panı te myśli? Proszę tylko czekać. tylko czekać!“ 
Lekarz wciąż powtarzał „czekać, czekać” 


i nie prze- 


ezuwui. z jaką cierpliwością ona czekała i nie chciała u- 
wierzyc w swoją niepłodność, z jaką tęsknotą oczekiwała 


błogosławieństwa, 
stwenn. 


które dla więlu kobiet jest przekleń- 
Często podczas bezsennych nocy składała ręce A 


i modiiła się cicho: „Mój kochany Boże! Wszystko prze- 


cież est w Twojej mocy. Dlaczego tysiące 


kobiet ma 


dzieci, chnciaż tego nie chcą? Nieraz nawet te dzieci za- 


bijają.” Z goryczą myślała o tem, 


że istnieje cały prze- 


mysi, mający unicestwić błogosławieństwo Boże. i że mo- 


ralność na tyle się zmieniła, iż opinja publiczna, 
pizec'eż wkońcu wszystkie prawa znosi, 


która 
że ta opinja 


zwalnia ten czyn od kary. „Dlaczego, o Boże. dla innych 
kobiet jest przekleństwem to, czego ja tak bardzo prag 
nę: Dziecko!...* — Nie mogła dokończyć myli, gdyż pod 
zasłona łez i trawiącej ją tęsknoty widziała, czuła prawie 
miękkie ramię dzieciątka. niewinny uśmiech dziecka i gł- 


piutzą, dziecinną twarzyczke. 


„)aczego?* — pisała do matki. „Dlaczego to musi spo- 
tkać akurat mnie. Resia i Henryk mają dzieci, dlaczege 


ja nie mam?* 


: Pani Sala pocieszała ją w listach jak tylko mo gła i pro- 
siła ją o cierpliwość. „Wkrótce przyjedziemy do ciebie do 


Berna i o tem pomówimy!* 


A pan Herman, nie przeczuwając niczego. pisał: .,Cze- 


mu tak nalegasz, ażebyśmy przyjeżdżali? 


przecież przyjechać. ale ja jestem zajęty. Czy może my- 


disa, że nie mam roboty, dlatego, że nie mam interesu 


Twoja matka — ładnie wyglądam! — postarała się o dom 
dła ramie. Nie daje mi sprzedać domu, wiesz to przecież. 
Lecz jeżeli nam Bóg pozwoli. przyjedziemy za tydzień. , 
albe rajwyżej za Czternaście dni. Ale proszę cię Bert, 
nia rćb żadnych historyj i nie rób żadnych przygotowań. 
Wiesz. że ja tego nie lubię. Chcemy tylko zobaczyć ciebie 
i Fryderyka i nic pozatem.* 
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Paui Berta z mężem czekała na stacji berneńskiego 
dworca. Oczekiwali w wielkiem podnieceniu i z dwoma 
bukietiami w ręku na wiedeński pociąg pośpieszny. 

„Czy to pewne. Fryderyku* — zapytała Berta poraz 
trzec” — „że pociąg nie ma spóźnienia?" 

„Ależ Berto, spóźnienie musiałoby przecież być podane 
na tablicy.” 

„A może oni o tem zapomnieliz Czy nie możnaby za- 
pytac c to urzędnika kolejowego?" 

„Ach, Boże! — westchni i patrzył na niebc. « żle 
koliste dachy dworca na te pozwalały. — — — 

Wreszcie wiedeński pociąg pośpieszny. punktualme we 
dług rozkładu jazdy. wtoczył się do hali. a wzrot. Berty 
vrzcszywał wagony, aż wkońcu w jednym wozie cdkryfa 
starszego pana, a za nim siwa głowę. 

„Oto są, Fryderyku!* - - zawołała pełna radości ..Oto 
sa!“ -- i pobiegła za toczącemi się wolno wagonami. Udy 
pociąg stanął, chciała wsiąść do wagonu. ale wysiadający 
podróżni uniemożłiwili jej zamiar i dziwili się podpieconej 


Chcielibyśmy damie. Berta musiała spokojnie czekać przy stopniach 
wagonu. aż wkońcu zjawił się pan Herman. jako: jeden 
s ostatnich. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Niemcy fałszują statystykel! 


Zagadka gospodarczą wysokiego rzędu wy- 
daje się być kształtowanie się sytuacji ekono 


micznej w Niemczech dzisiejszych. Na pierw- | 


szy rzut oka mogłoby uchodzić wprost za rzecz 
nie znajdującą logicznego uzasadnienia. że w 
Niemczech, które swą uliraprotekcjonistvczną 
polityka wobec swych kontrahentów zagrani- 
cznych znalazly się w całkowitej izolacji i któ 
re swą politvką społeczna wywołały na wiel- 
ka skalę zakrojona akcje bojkotową w całym 
świecie — zachodzi w przeciwstawieniu do re 
szty gospodarstwa światowego. jakowaś. na 
tajemniczem źródle oparta. regeneracja ekono 
miczna.. Przecież wedle oficjalnie przez Rerliń 
ski Instytut Statystyczny opublikowanych 
cyfr znajduje sie produkcja przemysłowa Nie 
miec w trakcie wyraźnego rozkwitania i wy- 
kazuje wvniki o 22 procent wyższe przeciętnie 
w roku obecnym w porównaniu z rokiem 1932. 
Wedle ostatnich wvkazów niemieckiego urzę- 
dowego Instytutu Statystycznego wykazuje nn. 
obliczona już definitywnie w odniesieniu do 
miesiąca sierpnia br. wytwórczość przemysło- 
wa Niemiec wartość 3.500 miljonów Rm. w r. 
obecnym. podczas gdy wartość produkcji prze 
mysłowej w tvmsamym miesiącu 1932 r. przed 
stawiała się tylko w wysokości 2.850 miljo- 
nów Rm. Także i handel zagraniczny Rzeszy 
ksztaluje się wedle cvfr wvkazvywanvch przez 
oficjalne urzędy niemieckie. nader korzystnie 
i wbrew wszełkim — jak podnoszą pisma nie 
mieckie — oczekiwaniom prowodyrów bojko- 
tu zagranicznego. daje nawet lepsze rezultaty 
niż w tvmsamvm okresie czasu ubiegłego ro- 
ku. Np. wedle danvch niemieckich wynosi 
nadwyżka wywozu we wrześniu br. 99 miljo- 
mów marek. w sierpniu 66 miljonów marek. a 
w lipcu 25 miljonów marek. Z cyfr tvch ma 
wnikać progresywny wzrost dodatnich rezul 
tatów niemieckiego bilansu handlowego. Opie 
rając się na tvch wszystkich liczbowych argu 
mentach „niemieckiego zwycięstwa gospodar- 
czego” na międzynarodowej arenie. podnoszą 
reprezentanci ekonomicznej doktryny hitlervz 
mu a więc np. wydawany przez hamburski 
„Weltwirtschafts-Archiw*" naukowy perjodvk 
pt. „Wirtschaftsdienst* (zeszyt 44 z listopada 
br.) że „mit dem Gespenst der „Isolierung“ 
kann man heute vielleicht noch schwichliche 
Länder wie Oesterreich, die von der Gunst 
ihrer Gónnerstaaten leben. in Angst verse- 
tzen: Deutschland dagegen ist sich bÞewusst, 
dass es durch scine mutige Ablehnung der eu- 
ropiischen Scheinbeziehungen nur gewinnen 
kann". A wiec Niemcy na zerwaniu połączeń 
gospodarczych ze światem, na skierowanej 
przeciwko nim akcji bojkotowej miałyby od- 
nieść, iak to wvnika z powyższego. tvkło zysk. 
Gdzie leży wytłumaczenie tego faktu? 

Bo ostatecznie ogólnie znane fakty forytowa- 
nia niemieckiego eksportu towarowego zapo- 
mocą marek rezestrowvych czy innych pre- 
mij pod nazwą skrypsów. moga odgrywać pe- 
wną nawet i wielką rolę w zdolności konku- 
rencyjnej eksportu Rzeszy na rynkach mię- 
dzynarodowych, nie mogą jednak przy ogólnie 
pogarszających się warunkach zbytu uzasa- 
dniać wzrostu wywozowege w stopniu powy- 
żej naprowadzonym w niemieckim bilansie 
handlowym. a już w każdym razie nie mogą 
wywierać żadnego wpływu na pogłębianie zby 
tu na rynku wewnętrznym, co jednakże obec- 
nie w Niemczech rzekomo ma miejsce, a to w 
związku z wykazywanym przez statystykę 
niemiecką wzrostem zatrudnienia przemysło- 
wego. Rozwiązania więc zagadki niemieckiej 


konjunktury ekonomicznej należy szukać gdzie 
indziej. 

Pomocnem w poszukiwaniach za rozwiąza- 
niem ekonomicznego enigmatłu Niemiec może 
się okazać oświadczenie pochodzące z tak au- 
torytatywnej strony., jak od samego Goebbel- 
sa. a które brzmi: „Statystyka winna entuzja- 
zmować*! A więc statystyka. ta najbardziej 
objektywna z pośród wszystkich istniejących 
dvscvplin naukowych. najmniej dająca się — 
naturalnie jak długo jest trzymana w obrębie 
faktycznej rzeczywistości — powodować ten- 
dencjami opracowujących ją osób, statystyka, 
ta arvtmetvka ekonomiki politycznej. zamie- 
niong została w dzisiejszych Niemczech na 
najzwyczajniejszy propagandowy afisz. Po- 
prostu wypisuje się pod urzędową firmą in- 
stylutów badania konjunktur i pseudonauko- 
wych biur statystycznych cyfry, które w da- 
nym momencie są z punktu widzenia konjun- 
ktury politycznej potrzebne dla tendeneyjnego 
zobrazowania konjunktury gospodarczej. 


Nie trzeba zresztą nazbyt głęboko w istotę 
rzeczy wnikajaeych dociekań i ohrachunków 
statvstvcznych. bv udowodnić bez reszty. że 


eała obeenic przez Niemev oficjalnie pu- 

hlikowana konjunktura i wszystkie cyfry 

ja naświetlające, nie sa niczem więcej, 
jak tylko marnym falsyfiFatem. 


Przy niezmiernvm wzroście produkcji, o 
którym mówią cotvgodniowe i comiesięczne 
sprawozdania oficjalnych urzędów Rzeszy. 0- 
kazuje się jednak. że istnieje w Niemczech 
stałe cofanie się dochodów z transportu kole- 
jowego. Np. wpływy z różnych podatków od 
przewozu towarowego wynosiły w sierpniu 
1932 r. 70.7 miljonów Rm, a w sierpniu br. 
585.5 miljonów Rm. Także i w zakresie wpły- 
wów z podatków pośrednich (konsumcvjnych) 
wvkazanem zostaje na przekór rzekomemu o- 
żywieniu gospodarczemu. silne cofanie się. 
Podatek od soli. a wiec od artykułu pierwszej 
potrzeby, i nie dającego się praweże zupełułe 
zastąpić innvm towarem, wykazuje skompry- 
mowanie się do 1/3. 

Najbardziej jednak może kompromitującym od- 
cinkiem w niemieckiej statystyce oficjalnej jest 
sprawa rzekomego zaniku bezrobocia. Już od pe- 
wnego czasu zagranica zwracała uwagę. że stały 
zanik wpływów podatkowych ad wszelkiego ro- 
dzaju uposażeń i płac w Niemczech pozostaje w na 
der jaskrawej sprzeczności z rzekomem zmniej- 


szaniem się bezrobocia. 
ta przybrała wprost skandaliczne formy. Od koń- 
ca kwietnia do końca czerwca br. podatek od upo: 


Obecnie jednak sprawe 


sażeń i płac spadł po stronie wpływów niemie- 
ckiego budżetu, zresztą wedle oficjalnych publi- 
kacyj, o 18.8 miljonów marek w porównaniu do 
tegosamego okresu czasu roku ubiegłego. Przy 
takim spadku wpływów podatkowych wynosić 
musiało naturalnie zredukowanie się kwot brutto 
uposażeń i płac kilkaset miłjonów marek. W jaki 
sposób więc zrozumieć. że wedle tychsamych ©- 
ficjalnych komunikatów i dat niemieckich w tym- 
samym okresie czasu znałeść miało w Niemczech 
zatrudnienie do 2 miljonów bezrobotnych! 

Słusznie zwracają uwagę w sterach fachowców, 
że podczas. gdy posługiwanie się falsyfikatami 
obliczeń statystycznych w pewnych zasadniczych 
i ostatetznych rubrykach sprawozdań jest stosun 
kowo łatwą do przeprowadzenia, to jednak nale- 
żyta interpolacja fałszywych cyfr do różnych po- 
mniejszych i podrzędniejszych — z punktu wi. 
dzenia efektu ostatecznego — pozycyj w tabæ 
lach obliczeniowych, jest technicznie wprost nie- 
wykonanlna. Toteż te właśnie w cieniu wielkich 
tahel ponkrywane podrzędne cyfry, jednak odpo- 
wiednio naświetlone, stanowią punkt wyjścia dla 
dyskredytującej niemiecką statystykę oficjalną 
krytyki zagranicznej. 

Zagadka niemieckiego wzlotu konjunkturalne- 
go okazuje się więc bardzo łatwą do rozwiąza- 
nia, skoro przyjąć, że zasadza się ona 


na najordynarniejszem fałszerstwie. 


Do czego jednak to fałszowanie prosperacji 
spodarczej ma prowadzić? 

Zapewne, że pierwszym celem jest tendencja 
polityczna zamydlenia oczu szerokim masom „na 
wewnętrznym rynku niemieckim“. Dalszym ce- 
lem jest bezwzględnie wywołanie i w oczach za- 
granicy wrażenia niemieckiej niezależności eko- 
nomicznej i siły, która poradzić sobie może « 
wszelkiemi przeciwieństwami. Niewiadomo  jed- 
nak, czy już w krótkim czasie to niemieckie hoch- 
sztapierstwo gospodarcze na skalę żaprawię 
nienotowaną w historji, nie zemści się na własnem 
ciele Niemiec w snosóL nader bolesmy. Prze- 
cjeż w Niemczech |'rzebąkiwuje się ostatnio co- 
raz częściej o konieczności „repudjacji* prywat- 
nych długów zagranicznych, sięgających dziś su- 
my 24 miljardy marek. Czy jest możliwem do po- 
myślenia, by wierzyciele zagraniczni chcieli zgo- 
dzić się wobec dzisiejszych wojujących Niemiec 
na jakiekolwiek ustępstwa — szczególnie prza- 
cież, gdy Niemcy te. jak same to urzędowo uda- 
wadniają „przeżywają okres wyjątkowej prospe- 
racji“, a reszta Świata walczy szczerze z klęską 
niebywałego kryzysu. 


go- 


LUDWIK BERGER 
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Prace nad reformą zryczałto- 
wanego podatku obrotowego 


Na terenie izb Przem.- Handlowych przystąpio- 
ńo do opracowania szczegółowycn waiosków. ma- 
jących na celu sprecyzowanie zasad, wcdług któ- 
rych zryczałtowany podatek obrotowy miałby być 
pobierany poczynając od r. 1935. Jak wiadomo w 
sprawie pobierania Zryczatiow ia2g0 podatku o- 
Łrotówego w r. 1934 Izby Przem.- Handłowe wy- 
sunęły już szereg propozycji przyczam narazie 
uznano za wskazane utrzymanie w mocy przepi- 
sów dotychczasowego rozporządzenia z uwzglę- 
dnieniem jednak spadku obrotów. Jeśli chodzi na- 
temiast o r. 1935, to byłoby wskazane wprowa- 
dzenie szeregu zmian podyktowanyci przez do- 
świadezenie z lat ubiegłych. 


Zniżka ceny patentów 
akcyzowych 


Ministerstwo skarbu przyrzekło delegacjom ku- 


piectwa, że w r. 1934 obniży ceaę patentów akcy- 
zowych. Cena ta wynosi obeznie 3t0 zł. za rok i 
w stosunku do rzeczywistych obrotów piwem jest 
zbyt wysoka. Według bowien ostatnich danych 
statystycznych, ogólna konsuncja piwa spadła w 
r 1932 w stosunku do !at soprzednich o 50 proc. 


Świadectwa z akt stanu cywilne: 
go wolne od opłat stemplowych 


Na podstawie wydanych ostataio przepisów 
wolne są od opłaty stemplowej odpisy, wyciągi i 
ipne świadectwa z akt stanu cywilnego, dotyczą- 
ce szefów i funkcjonarjuszów przedstawiciełstw 
dyplomatycznych państw obcych, jeżeli te osoby. 
są obywatelami państwa wysyłajacego i należą 
do uznanego personalu eksterytorjalnego, dalej 
szefów przedstawiciełstw konsularnych państw 
cbcych, również pod warunkiem obywatelstwa 
danego państwa, wreszcie zzłoików rodzin wy- 
rienionych osób urzędowych. Rówaież wolne są 
od opłaty stemplowej świadectwa z akt stanu cy- 
wiłnego. wydawane w pewnych wypadkach na 


— 


'adanie przedstawicielstw państw obcych. 

W odniesieniu do obywateli polskich wolne są 
i: oplaty stemplowej Świadectwa z aki stanu ey- 
wilnego, wydawane celem przedstawienia ivi ka- 
som Chorych, zwiazkom ubezpieczeń pracowni- 
dw umysłowych : innym instytucjom ubezpiecze 
nia przymusowego niemajątkowego dła stwier- 
dzenia uprawnień ubezpieczeciowych Dalyczy to 
również świadectw wydawanych celem  dolłącze- 
nia do akt urzędu prowadzącego ewidencję i kon- 
trolę ruchu ludności, oraz świadectw wydawa- 
rych urzędom państwowym i samorządowym 


Frzeciw „konfidentom* 
podatkowym 


Organizacje gospodarcze 
sterstwu Skarbu szereg waiosków zasadniczych 
«w sprawie zbierania informacyj przy wymiarze 
podatkowym. W nowej ordyaacji wybovczej, któ- 


przedsta wiły Mini- 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 30. XI. 1938 


ra przedstawiona ma być ciało a ustawodawczym. 
proponowane jest prowadzenie 'nstytucji zaprzy 
swzonych rzeczoznawców „połatsowych dla pu- 
szczegółnych oaulęzi hamu i pezomw słu. 

Zwiazki kupieckie wystepała przeziwka zos- 
sdn intormacyj, o mataikach w drodze poutnej, 
konfidenejonałnej, podnosze. Że sYstlomi tea jesl 
szkodliwy dla życia gospodwiz zo | może być 
przedmiolem licznych nadużyć 


Okazje do handlu z zagranicą 


Szwedzki dom importowo- eksportowy poleca 
firmom polskim swoje usługi w zakresie importu 
papieru, duńskich maszyn do pisacia i powiela- 
nia, lin stalowych, konopnych i manila, suroga- 
tów chemicznych oraz eksportu drzewa tartego, 
mebli giętych. wełny drzewnej, przetworów zie- 
mniaczanych etc. 

Bliższych iniormacyj udziela biuro Tzby Prze- 
mysłowo- Handlowej w Lodzi. 


ŻE SPORTU 


Zydcwskie organizacje sportowe 


w Polsce 
protestują przeciw nawiązaniu stosunków z Niemcami 


Komitet Centralny Zw. Makxabi opracował sze- 
teg imprez, które maj nosić charakter protestu 
żydowskich organizacyj sportowych w Polsce 
przeciwko przyjęciu przez R Z. P. N. zaprosze- 
nia na mecz Polska—Niemcy w Berlinie W dniu 
8 grudnia rozegrane zosiąną Ww calej Polsce me- 
eze pilkarskie, których całkowity dochód pzzezna- 
czony będzie dla uchodźców z Niemiec. Tegoż dnia 
cdbęda się w szeregu miejscowościach specjalne 
wiece protestacyjne. 

Nadmienić należy. że publicziość żydowska boj- 
kotowała mecz treningowy drużyn regrezantacyj- 
nych. na stadjonie Łegji warszawskiej. 

ı Na odbytym onegdaj 


walayn zjeździe okręgu 


lwowskiego WZ Makkabi uchwaloao następujące 
rezolucje: 

„Walny Zjazd okręgu lwowskiego W. Z. Mak- 
kabi’ wyraża żal, że władze sportowe w Polsce 
zdecydowały się na nawiązanie kontaktu sporto- 
wego z Niemcami w chwili gdy cały świat kultu- 
ralny się od nich odwraca". 

„Doroczny zjazd okręgu lwowskiego W. Z. 
„Makkabi'* uchwala akces do ruchu bojkotowego 
Niemiec. polecając przyszłej -gzzsulywie. kluhom 
1 towarzystwom jej podległv:.n bezwzględne prze- 
strzeganie bojkotu i przystępowanie Jo lokalnych 
komitetów bojkotowych* 
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JAMERYKAŃSKI KOMITET OLIMPIJSKI COFA 
SIĘ. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, Amery%ański 
Komitet Olimjujski ponownie rozpatrywał spra- 
wę bojkotu igrzysk olimpijskich w Berlinie, przy- 
czem podstawą obrad było wyjaśnienie miemicc- 
kiego komitetu igrzysk olimpijskich przesłane te- 
Jegraficznie na ręce sen. Sherila. W dyskusji sen. 
Skeril podniósł, że decyzja bojkotu przyczyni się 
do wzrostu antysemityzmu w Ameryce, ponieważ 
sportowcy amerykańscy chcą wziąć udzłał w o- 
limpjadzie. 
| W wyniku obrad sformułowano odpowiedź do 
niemieckiego komitetu igrzysk  ołimpijskich. w 
której podkreślono, że Amerykanie wezmą udział 
w olimpjadzie berlińskiej i że komitet amerykań- 
ski przyjmuje do wiadomości treść depeszy ks. 
Mecklenburga. dra Lewarda : v. Halta. że Żydzi 
bedą przyjmowani do klubów niemieckich. Wresz- 
kie wyrażono nadzicję, iż ograniczenin niearyjczy- 
ków w Niemczech będą usunięte nim Ameryka 
przysliapi do przygotowań olimpijskich. 

Wiadomość powyższa Świadczy. że Amerykań- 
ski Komitct Olimpijski ograniczył się do kroku 
dernonstracyjnego, bez faktycznego zamiaru zboj- 
kotowania olimpjady berlińskiej. 


WAŻNIEJSZE ZDARZENIA PIŁKARSKIE. 


Bruksela: Daunja—Beleja 2:2 (2:1). Liga aungieł- 
ska: Tottenham—Derbv County 1:0. Arsenal Tlud- 
dersfield 1:0, Everton—Stoke City 2'1. Newcastle 
United—Aston Villa 3:2, Chatsea—Birmingham 
1:1, Portsmouth —Manchester City 2:0. Leicester— 
Leeds 2:2, Liverpool—Westbronwich 1:1. Shef- 
fieldd—Blackburn 1:0, Sunderland—Wednesday 4-0, 
Middlesborough— Wolverhampton 1:0 
Mętherwell—St. Mirren 1-1, Rangers—Falkirk 3:1 
fibernians—Airdrieonians 3:0, Ayr—Dundee 3:2. 
Celtic—Lanark 3:1, Aberdcen—Joaston 1:1 Wie- 
aeń: Team Admira. Austria — ATK Sztokholm 
3:0. Sportklub—NHakoah 2:1, Rapid -Team H Km 
£:1, Wacker— Libertas 2:1. Praga: Słavia— Vikto- 
Tia (Pilzno) 3:0, Żidenice--Viktoria Żużkov 2:1, 
TFC—DSV (Brno) 1-1. Budap-szt; FTGC—Phóbus 
4:3, Hungaria —Segedi 3-2. IH Ker —Keczkemet 
8:3, Ujpestr—Kispesli 4:1. Bocskai—Attila 2:1. So- 
t'ogy—-Nemzet! 3:2. Niemcy: Tennis Borussia—.- 
Eertba 3:2. Jugosławia: Hask-- Concordia 3:1. Ju- 
goslawija— Primorie 5:1 Włochv: Florencia— Am 
broaiana 4:2. Juventus - Brescia 51, Triest--Tn- 
ryn 1:1. Genna—Rzym 1:0. Bologna —Caasale 2:0. 
Medioa —A osondria 1:1. Padwa—Pałerno 3:1. 
Neapol-—-Pro Vercelli 0:0, Lacio—Ltv2rgo 2.0. 


Szkocja: ' 


Poznań: HCP— Warta 2:1. Śląsk: Da- Chorzów 
1:1, NFC—Słowian Bogucice 1:1, Ślask (Święlo- 
chłowice)—Orzeł 41. Naprzóij— Amatorski 3:1. 
Bielsko; Koszarawa (żywiec)— BBSV 11, Biała 
Łipnik—Leszczyński 3:0, Sturm -- BKS 2.1, Hakoab 
—BKS Czechowice 3:2. 


HOKEJ LODOWY. 

Wiedeń: LTC Praha—Wiener EV 2:0. Praga: 
Sparta—Berlin 5:2 Paryż: Niemcy—Paryż 2:1. 
Barcelona: Szwajearia—Hiszpanja 1:1, Medjołan: 
HCMilano--EHC St Moritz 2:2 (w drużynie szwaj- 
carskiej grali bracia Ball z Berlina). 


MECZE BOKSERSKIE. 


Łódź. IKS—Skoda (Warszawa) 88 pkt. Lwów: 
Czarni—Pogoń 9:3 pkt. Hasmo1ea—L"chja 10:6 
pkt Mecz Polska—Szwecja odbedzie się definity- 
wnie 14. stycznia 1934 w Sztokholmie. 


WIEŚCI O WALASIEWICZÓWNIE. 


Jak podaje amerykańska prasa polska. Wala- 
siewiczówna oświadczyła po przybyciu do Ame- 
ryki, że w okresie zimowym zamierza przejść 
kurs pilotażu. Pozatem będzie startować kilka- 
krotnie na zawodach lekkoatletycznysh w hali o- 
raz na wiosnę w Ameryce i Kanadzie. Do Polski 
wraca w czerwcu. Walasiewiczówna wzięłaby w 
Polsce udział w obozie treningowym. w meczach 
z Czechosłowacja, Italja i Japonją. oraz 
igrzyskach kohiecych w Loadynie i igrzyskach 
polskiej emigracji 

WIADOMOŚCI ŁYŻWIARSKIE, 


Pozwolenie na mecz Polska —Sowiety. Miedzy- 
narodowy Związek Łyżwiarski madasłał na ręce 
Poł Zw. Łyżwiarskiego oficjalne zezwoierie na 
odbycie meczu łyżwiarskiego Polska—Sowiety. 

Zawody międzynarodowe w Zakopanem. W 
dniach 5—6 stycznia 1934 r. odbędą się w Zakopa- 
nem międzynarodowe zawody łyżwiarskie w jeż- 
dzie figurowej o mistrzostwo Zakopaaego 

Zaproszenie na mistrzostwo Wysokich Tatr — 
BI. 12. Czołowi uasi zawodnicy w jeżdzię szybsiej 
otrzymali zaproszenie do udziału w mistrzostwach 
Wysokich Tatr. które odbędą się w dniu 31 gru- 
dnia br w Lomniey, w jeździe figurowej. 

Szwedzi chcą przyjechać do Polski. Lyżwiarze 
szwedzcy zainteresowali się ostataio wynikami 
naszych zawodników i proponują wy:łanie swo- 
ich łyżwiarzy na międzynarodowe zawody w 
Polece 

FRANCJA - ANGLIA mecza Hoxelowe rozegrane 
w Londynie wygrali Francuzi 2:1 i 1:0. W sespo- 
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Górnik francnski — miljonerem 


Górnik francuski, Louis nibiere z Avignon. Wy- 
gral na loterji państwowej główaą wygrana, zdo- 
bywając 5 miljonów franków. 
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ŚRODA, 29 LISTOPADA. 


Kraków (312.8) 7—8 Audycja poranna. 11.40 
Przegląd prasy. wiadomości bieżące, 11.57 Sygnał 
czasu. hejnał, 1205 Płvty, dzisanik południowy, 
1235 Transm z gimnazjum im Nowodworskiego: 
zebranie Koła Miłośników Ksiażki, 13.65 Wiado- 
mości meteorologiczne. 15.25 Wiadomości ekspor- 
towe i gospodarcze. 15.40 Płyty. 16,05 Słuchowiska 
dla dzieci. 16.40 „Elementy pierwotne w wierzo- 
niach i obrzędach ludu polskiego* — dr. A Szi- 
nagel. 16.05 Orkiestra jazzowa teatru ..Cvsane- 
rja. dvr Górzyński L Lawiński (wesołe pio- 
senk). K Gimpel (fort). 17.50 Płyty. 18 ..W or- 
miańskiem gnieździe — prof. A. Tanowski. 18.20 
„Tańce artystyczne w różnych wiekach”. utwory 
fortep, w wyk M. Jonasówny. 19.05 ..Starv Kra- 
ków“ — dr. J Dobrzycki, 19.20 Rozmaitości, 1925 
„Poezja książek (kwadrans po>?tycki), 19.40 Wia- 
domości sportowe. dziennik wi>"zo*nv. 20 Kancert 
pośw muzyce polskiej. dyr. Ozimiński. Z. Żmi- 
grád- Fedvczkawska (sopr). L Uvstein akomp). 
W przerwie o 21 ..Pofega ksiażki — p. F. Ossen- 
dowski. 22.15-—23.30 Muzyka lekka. o 23 wiadomo- 
ści meteorologiczne i policyjne. 


LJ a R 
Warszawa /1411.8) 7--16.40 p. Kraków. 16.40 
Skrzynka pocziowa — dr. M. Stępowski. 16.55 p. 
Kraków. 17.50 Skrzynka pocztowó rolnicza — inż 


W. Tarkowski 18-100 p. Kraków. 19.05 Bozmai- 
tości. 19.25—23.30 p Kraków. 
Katowice (408,7) 7—16.40 > 
Skrzynka pocztowa. 16.55 19.05 p 
Rozmaitości. 19.25—23 p Kraków. 

pocztowa w języku francuskim. 

Lwów (380.7 7—16.40 p Kraków. 15.10 „Listy f 
programy“ — dyr. Petrv. 16.55 p Kraków. 1750 
Akcja .Radzo-dzieciom', 1810.05 p, Kraków. 19,05 
Rozmaitości. 10,25—23.80 p Kraków. 

4 LJ +. 

Wiedeń (517.2) 1.30 Roncest ors, kameralnej. 
15 Reportaż sportowy z meczu piłki nożnej Au- 
strja—Szkocja. 19 Koncert posnlarny., 2015 Der 
Brief“ — sztuka Somerseta Mmgaama, 2225 Mu- 
zyka taneczna. 


Kraków. 16.47 
Kraków 1905 
23 Skrzynka 


Paryż (328,2) 9. 1415 Koncerty. 20.30 Nowości 
z płyt. 22.05 „Ici Paris" kilka sceq z wislkiej re- 
wji. 23.50 Muzykt popularna. 

t b Ld 

Rzym (441.2) 13. 1715 Koncerty, 20.30 ..Tristan 
i Izolda' — opera Wagnera 
WOD 0 


le zwycięzców grali ..Francuzi z Kanady“ 

125.000 LEI RUMUŃSKICH (7.5 tys, zł) zapłacił 
klub FC Grisene budaneszteńskiej Hungarii za 
słvnnego napastnika Borathi'ego 

POLAK SALOWICZ W BRAZYCJI osiągnął w 
biegu na 100 mtr. czas 10,5 sek, a więc na pozio- 
mie olimpijskim 

WAWEL—GEDANJA rewanż boksecski w Gdań 
sku odbędzie się dn. 8 grudnia br. 


Nr. 328, 

venn = 

|PODWIECZOREK DARCING-ERIL Ż 
urządza „„OQGRISKO© PRACY“ 

w Barze kawiarni„tenikswe czmariek d. * (i bm. | 

i co czwartek od gad.iny 5—0-mej wieczór. 


Program pierwszorzędny. zapewniony. Wstęp wraz 
z podwieczorkiem Zł 220. 


PARODII ZW 


LISTOPAD 


29 Zachód 
słońca 
SRODA 15 m. 27 
| 11 Kislew 5694 L 


Dziś wiec protestacyjny 
młodzieży ogólno-sjońskiej 

Staraniem Zw. Żyd. Młodz. Akadem. U. J. „Ha- 
szachar-Przedświt* odbędzie się dziś w środę, 
dn. 29 bm. w salach Żyd. Domu Akadem. (Prze- 
myska 3). 

WIELKI WIEC PROTESTACYJNY 
MŁODZIEŻY OGÓLNO-SJOŃSKIEJ 
przeciw ograniczeniom imigracji do Palestyny. 
Przemawiają: tow. dr. J. Ohrnstein i tow. dr. M. 
Pomeranz. Początek o godz. 8.15. Wstęp wolny. 


Nowy rozkład jazdy Lux Torpedy 


Od 1 grudnia 1933 r. zmienia się następująco 
rozkład jazdy pociągu Lux Torpedy. 

We wtorki, środy, czwartki i piątki między 
Krakowem a Katowicami: Poc. Mt. 402 odjazd 
z Krakowa 722, przyjazd Katowice 821 Poe. 
Mt. 404 odjazd z Krakowa 13'44, przyjazd Kato- 
wice 14'43. Poc. Mt. 401 odjazd z Katowic 8'40, 

"przyjazd Kraków 938. Poc. Mt. 403 odjazd z Ka- 
towie 15*05, przyjazd Kraków 16'08. 

W soboty Poc. Mt. 402 odjazd z Krakowa 722. 
przyjazd Katowice 8'21. Poc. Mt. 403 A odjazd 
Katowice 13*44, przyjazd Kraków i4'42 i odjeżdźa 
dalej do Rabki i Zakopanego, jako pociąg Mt. 507 
odjazd Kraków 14'55. przyjazd Rabka 16'41. przy 
jazd Zakopane 17'39. 

W niedzielę Poc. Mt. 505 odjazd Kraków 8'30. 
przyjazd Rabka 10'16. przyjazd Zakopane 11'14. 
Poc. Mt. 508 odjazd Zakopane 1250. przyjazd 
'Nowy Targ 13'11. Poc. Mt. 509 odjazd Nowy 
Targ 15/00, przyjazd Zakopane 1526. Poe. Mt 
506 odjazd Zakopane 20'08, odjazd z Rabki 21:02. 
„przyjazd Kraków 22'45 i odjeżdża dalej do Kato- 
wic, jako poc. Mt. 406 odjazd Kraków 2257, 
przyjazd Katowice 2356. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek Poc. Mt. 
405 odjeżdża z Katowic o 002, przyjazd Kra- 
ków 4'00. 


Egzekutor skazany na 8 m es ęcy 
więzienia 

(rg) Egzekutorem w Brzesku był w latach ubie 
głych emeryt. por. Alfred Zbijewski (lat 38). W 
czasie pełnienia swej funkcji sprzeniewierzył on 
w latach 1931 i 1932 kwotę 2.829 zł. na szkodę 
PZUW. Ponadto wyłudził od różnych osób. pod 
pozorem zaległych podatków. około 200 zł. 

Za czyn ten odpowiadał Zbijewski wczora) 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie i po prze 
prowadzonej rozprawie został zasądzony na 8 mie 
sięcy więzienia. Trybunałowi przewodniczył 8. o. 
dr. Bobiłewicz. wotowali s. o. dr. Solecki i a. o. 
dr. Merunowiez. Oskarżał prokurator dr. Szypuła 


Samochód najechał na bryczkę 


Roman Michalski. szofer, zam. w Zakopanem. 
jadąc autem osobowem ul. Szewską, w kierunku 
ul. Karmelickiej najechał na skrzyżowaniu na 
wyjeżdźającą w tym czasie z ul. Krupniczej w 
ul. Dunajewskiego bryczkę dwukonną. wojsko- 


„NOWY DZIENNIK” BE 30. Xi 1933 “tr 13 
jej najsiymniejsi artyści 
HE ROWINA, BERTONOW, MESKIN SA po R = 
poraz pierwszy na ekranie w potężnej. == 
E E  spaniałej epopei palestyńskiej 
m 


Kapad na a policjanta na p. Wol 


Przechodzien postrzelcny w OBIE zajścia 


(rg) Wczoraj w południe plac Wolnica był wi- 
downią niebywałej awantury. Było to około go- 
dziny 2-giej w poł, kiedy na tle narazie niewyja- 
nionem doszło do wielkiej kłótni, a następnie 
bójki między dwiema grupami różnych osobni- 
ków. 

W momencie, gdy walczący nacierali na siebie 
nożami, nadszedł posterunkowy. Widząc przebieg 
zajścia podbiegł on do jednego z bijących się, 
który uzbrojony był w nóż i chciał go rozbroić. 
Towarzysze ujętego pospieszyli mu natychmiast z 


wało go ubezwładnić .Ten począł się szemotać z 
napastnikami. W tej chwili padł strzał. Rewolwer, 
trzymany przez posterunkowego, wypalił, a kula 
ugodziła młodego człowieka, który stał obok w 
tłumie i przypatrywał się zajściu. 

Do rannego — którym był 21-letni Roman 
Frenczyn, robotnik, wezwano pogotowie ratun- 
kowe. które udzielilo mu pierwszej pomocy. W 
międzyczasie, korzystając z zamieszania, napastni- 
cy rozbiegli się. Dochodzenia prowadzone przez 
władze policyjne doprowadziły do ujęcia kilka 


pomocą. Rzucono się na poeterunkowego i usiło- | z pośród napastników, których aresztowano. 
| YA ESA 
wą, powożoną przez sapera Piotra Jurko, z 1i-go | Seminarjum filozoficznego (ul. Józefa Piłsudskie= 


Baonu Mostów Koiej. 

Bryczką jechała Ewa Zarzycka, żona ppłk. W.P. 
dowódcy 1. Baonu Mostów Kolej. 

Przy bryczce złamany został dyszel, przyczem 
spioszyły się konie, które zostały w ul. Baszte- 
wej przez przechodniów zatrzymane. Z jadących 
bryczką ani z przechodniów nikt żadnych uszko- 
dzeń nie odniósł, a tylko konie okaleczone zo- 
stały lekko. Przy aucie rozbita została przednia 
szyba oraz uszkodzony lewy bok. Dalsze docho- 
dzenia prowadzi się. 

— o0g0—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 

— DYREKCJA ŻYDOWSKIEGO GIMNAZJUM 
!' KOEDUKACYJNEGO W KRAKOWIE organizuje 
podczas wakacyj zimowych kolonja zimową pod 
kierownictwem prof. Waldmanna. Kolonja da mo 
żuość młodzieży spędzenia wakacyj w górskiej 
okolicy i uprawiania sportów zimowych. 

— STOW. ZYD. ABS. W. 5. H. Dziś we środę 
wygłosi w lokalu Mikołajska 9 kol. Wachsmann 
referat pt. „Projekt nowej ordynacji podatkowej“. 
Początek 7 wiecz, Goście mile widziani. Wstęp 
wolny. 

— RUCH LUDNOŚCI WE WRZEŚNIU 1933. 
W ciągu miesiąca września br. zawarto w Kra- 
kowie małżeństw 130 (116), w tem chrześcijań- 
skich 95 (88). Urodziło się żywo dzieci 261 (256), 
nieślubnych 53 (60), w czem z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 16 (20). Wśrół żywo urodzo- 
nych było chłopców 131 (132). W tyn samym ©- 
kresie czasu zmarło osób 187 (184). Liczba zmar- 
łych w szpitalach wynosiła 83 (85). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na choroby serca 4ł 
i na gruźlicę 22. Wśród zmarłych »yło chrześci- 
jan 152 (134) 

— ODCZYT DRA HERSCHDOERFERA. Stow. 
Kobiet „Mizrachi* (Sebastjana 33, I. p.) urządza 
dzś we środę referat dra O. Herschdórfera v. t 
„W otchłaniach żydowskich“ o 7:45 wieczór. Go- 
ście mile widziani. 

— Z MUZEUM NARODOWEGO, Wystawa da- 
rów otwarta obecnie w Muzeum Narodowem w 
Sukiennicach zamknięta zostaje dnia 5-g0 grudnia. 
Rozpoczynaja się bowiem prace nad urządzeniem 
wystawy dywanów i ceramiki. Zarząd Muzeum Na- 
rodowego udzielać będzie do duia 5-go grudnia 
wszystkim wycieczkom szkół średaich i powsze- 
chnycb (liczącym ponad 10 osób) zniżkowych bi- 
letów wstępu, po cenie 10 gr od osoby, za rów- 
noczesnem zgłoszeniem się w kancelarji Muzeum. 

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA NEURO- 
LOGICZNO- PSYCHJATRYCZNEGO, We czwar- 
tek 30 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się w sali 
vykładowej Kliniki neurologiczno- psychjatrycz- 
rej U. J. wspólne posiedzenie Fowarzystwa neu- 
rologicznego i psychjatrycznego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
z poprzedniego posiedzenia 2) dr. Gradziński: 
Przypadek pląsawicy połowiczej. 3) dr. Koziorow 
ski: Przypadek schorzenia rdzeniowego. 4) dr 
Landau: Przypadek .dystonji* języka. 5) dr. Fe- 
rens: Przypadek guza mózgu. 6) dr. Horodeński: 
Przypadek zespołu uciskowego rdzenia szyjnego. 

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek 30 bm. godz. 6 wiecz w nowym lokalu 


go 4, 1. p.) prof. E. Stamm wygłosi odczyt pt.ę 
„Celowość, postęp i regresja jako kategorje- roz» 
wojowe'* 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH, W ubiezłym tygo- 
dniu spędzono na targi w Krakowie buhaji 93, 
wołów 72, krów 108, jałówek 82, cielat 507, nie- 
rogacizny 673, razem 1535 zwierząt. Z poprzednie- 
go tygodnia pozostało 205 zwizcząt Ogółem 1740 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierzat sprze- 
dano: na konsumcję miejscową 1663 sztuk, na kon 
sumcję innych gmin 54 sztuk. pozostało niesprzeda 
nych 17 sztuk. Przebieg handłowy: Ilość spędzo- 
nego bydła i nierogacizny mniejsza aniżeli w ubie 
głym tygodniu. Jakość wołów średnia, krów i ja- 
łownika gorsza» Trzoda najprzedniejszej jakości 
rzeźnej. Ceny niezmienione. 

—-- 0()0—— 


KALENDARZE REKLAMOWE 


z nadrukiem firmowym w każdej ilości, ścienne — 
dzienne — tygodniowe — kieszonkowe — od najtań- 
szych de najwykwintniejszych. dostarcza Wydawm- 
ctwo Kalendarzy „Senzacja*, Kraków. Sebastjana 20 
Tel. 112-57. 
— oğ 
DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—— 


— CZTERECH Z PIĘCIU! t. za. 30-proc. męż= 


czyzn traci włosy w kwiecie wieku. Smutny to 
fakt, niemniej prawdziwy.  Współczesaa nauka 


znalazła jednak sposób zaradzenia złu. Jeśli nie 
chcesz należeć do tych czterech, to musisz zaraz, 
gdy tyłko włosy zaczynaja wypadać, należycie 
dbać o skórę głowy 

Trilysin tonikum dla włosów jest wyrabiany, 
ra podstawach naukowych i zawiewa te składni- 
ki, które są potrzebne dla utczy nania należytego 
rozwoju włosów. Dlatego regularnie wodziennie 
tylko TRILYSIN, tonikun dla włosów. bo Thilysin 


rzeczywiście pomaga! 4348k 
——o$0— 

Zaparcie. Najpoważniejsi specjaliści chorób kobie- 

cych stwierdzili, że maturalna woda gorzka 


Franciszka-Józela działa w bardzo wielu wypadkach 
szybko, niezawodnie i bezboleśnie. 


EE e 

— AKAD. ORG. SJON.-SOCJ. (Sarego 7, l. p.). 
Dziś, 8 wiecz. referat tow, F. Weisera nt. „Początki 
socjalizmu żydowskiego”. Czytelnia czasopism czy» 
na codziennie od godz. 7-—9.30. 

— ZWIĄZ. ABS. ŻYD. GIM. W KRAKOWIE. Dziś, 
7 wiecz. otwarcie czytelni. 

— ZWIĄZEK ABSOLW. SZKOŁ ŚREDN. PRZY- 
SZŁOŚĆ-HEATID* (Sarego 7). Dziś, o 8 wiecz. Ze- 
branie Koła Samokształceniowego z reteratem. 

— „EL-AL“, dziś, o godz. 19 (7) A. C. programo- 
we w nowym lokalu. 

—oO— 

—0BÓZ NARCIARSKI ORGANIZOWANY przez 
Związek Akad. Haszachar- Przedświt odbędzie 
się tego roku w Rozłuczu koło Sianek (Bieszcza- 
dy) w dniach od 24. 12 33 do 2, 1. 34 r. Wszel- 
kich informacyj oraz wpisy przyjmuje sekretarjat 
Zw. Dietla 81 w godz od 8—9'30. 

M GREENE cz ja zaa 

ZMARLI W KRAKOWIE: Gitla Klem (l. 82), 
Ryfka Berger (1. 75) 


EEEE OE AAA AAAA AARONA o | 0 7 <==a 
Nie zwlelaj z reklamowaniem swego prawa wyborczego! 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
kraków, 28 11. 1933. Akcje utrzymane. 
chwiejny. 

Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Konwersyjna 
61, 4-proc. i. zast. B. Krajowego 56.75. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
twający brak większego zapotrzebowania Ak- 
cje bankowe, handlowe i przemysłowe bez noto- 
wania. Ruch słaby. Piasecki w poszukiwaniu po 
kursie 2.50, w towarze 2.75 bez obrotów. Do trans- 
akcyj doszło jedynie z papierów procentowych 5- 
proc. Poż. Konwersyjną i 4-proc. l. z B. Krajo- 
wego po kursach ustalonych przy nieco większych 
cbrotach. 

Na pogieżdziu zupełny zastój. 


Dolar 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara niepew- 
na. W godzinach przedpołudniowych zaacznie się 
wzmocnił, koło południa osłabł przy znaczniejszej 
pedaży. Usposobienie chwiejne. W Krazowie do- 
lar gotówkowy utrzymywał się na poziomie 5.75 
—565, czeki bankowo 5.70—. Baak Polski płacił 
początkowo 5.55 podwyższając do 5.65. Z innych 
walut Funt szterling 29.25—29.60, Fraak szwaj- 
carski 172.25—173, Marka niemiecka gotówka 211 
=-212, wypłata 212 25—213. 

s w LJ 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 28. 11. 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 21.10—22.15, bla- 
ła stand. 21.50—21.75 targowa stand. 21—21.25, zy- 
to dworskie stand. 1525—15.50, targowe stand. 
15—15.26, owies targ. stand. 13.25—13.75, zadesz- 
czony 1225—1275, jęczmień na krupy dworski 
15.25—15.50, pastewny 13.50—14, mąka pszenna okr 
Krak. grysikowa 42—43, 45-proc. 38—39, t5-proc 
38—39, 60-proc. poznańska 33—34, mąka żytnia okr. 
Krak. II. gat. sitkowa 24.25—2450, razowa 18—13 
poślednia 20—21, naka żytaia okr. Poznań II. 


gat. sitkowa 24.25—-24.50, Graham pszenay 30.50—' 


31, otręby żytnie 9.50—9.60, pszeane 9.50—960. 
Tendencja spokojna, dowozy b. małe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28 11. Kursy zamknięcia. Akcje; 
Bank Polski 79, 7950 zwyżka > 50 gr na sztuce. 
Tendencja dla akc. B. Polskiazo mocniejsza. Pa- 
piery procentowe: 3-proc. poż. budowlana 37.80, 
4-proc inwestycyjna zwyżka 104, 5-proc. konwer- 
syjna 50.75, 50.50, 4-proc doalrowa 48.25, 48.60, 
48.55, 7-proc. stabilizacyjna 53, 53.25, 53, 10-proc. 
kolejowa 100.25. Tend. dla poż. niejednolita, Listy 
zagt. BGK. oraz B Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Beigja 124, Londyn 2929, Nowy Jork 
czek 5.76, Nowy Jork telegr. 5.74, Paryż 34.86, 
Praga 26.43, Szwajcarja 172.50, Włochy 46.88, Ber- 
lin w obr. pryw. 21260. Teod. dla dewiz. niejedu. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 11. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 585 too 14 i trzy czw. 
60 ton 14.60. Ceny orjentacyjne bez zmian. Ogól- 
Be nsposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 28. 11. Dewizy: Zamknięcie: Paryż 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 30. XI. 1935 . 


Nr. 388 


Oświadczenie Baldwina 
o sytuacji międzynarodowej 


Londyn. 28. 11. PAT. Zamykając wczoraj wie- 
czór w lzbie Gmin debatę nad orędziem króle- 
wskiem, które zainaugurowało nową sesję parla- 
mentu zabrał głos wicepremjer Baldwin, wygła- 
szając przemówienie w obronie zawartego w orę- 
dziu programu prac rządu narodowego. Przy koń- 
cu przemówienia Baidwin poruszył sytuację między 
narodową i wypowisdział szereg uwag a stanowi- 
sku Anglji w sprawie rozbrojenia i Ligi Naro- 
dów. Baldwin znalazł trzy możliwe rozwiązania 
dla konferencji rozbrojeniowej: 1) rozbrojenie 
powszechene na poziomie Niemiec, 2) Ogranicze- 
nie zbrojeń, uniemożliwiające używanie 'więk- 
szych agresywnych typów broni, które zosiały 
już w dyskusji technicznej zdefinjowane. W tym 
wypadku kraje bardziej uzbrojone rozbroiły się do 
pewnej granicy, a Niemcy dozbroiły się do tych 
granic. 3) Wyścig zbrojeń. Z tych wszystkich 
możliwości należy — zdaniem Baldwina — za 
wszelką cenę uniknąć trzeciej. tj. wyścigu zbro- 
jeń. Przed stu laty mniejwięcej Europa zwalcza 
ła militarystyczną Francję podobnie, jak obecnie 
zwalcza militarystyczne Niemcy. Francja zmieni- 


Lwów. 28. 11. (0) Z polecenia sędziego śled- 
czego dla spraw szczególnej wagi dra Skórzyń 
skiego z Warszawy policja lwowska wszczęła də- 
chodzenia w sprawie sensacyjnej afery oszukań- 
czej, wskutek której oddziały PKO w Krakowie 
Poznaniu i Lwowie poziosły straty sięgające 
1,200.000 zł. Trzej oszuści, handlarz koni bystrza 
nowski ze Lwowa oraz urzędnicy Malinowski e 
Lublina i Gnat z Rzeszowa, działając w zmowie. 


20.21 i jedna czw., Londyn 16.99, Nowy Jork 3.34, 
Berlia 12337 i pół, Wiedeń ofic 72.65, Wiedeń 
noty 57.75, Praga 1533, Warszawa 57.95. Tenden- 
cja niejednolita. 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 28. 11. W dniu dzisiejszym dolar o- 

siągnął kurs 5.70 przy tendencji mocnej. W go- 


wielkiej ilości materjału. . 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 27. 11. Otwarcie: Dillocowska ty, 
Stabilizacyjna 82125, Dolarowa 5%, Warszawska 
48.50, Śląska 49. Zamknięcie: Dillonowska 69.50, 
Stabilizacyjna 83, Dolarowa 5950, Warszawska 
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dzinach wieczornych nastąpiła lekka baissa, przy | 
czem sprzedawano dolary po kursie 567 przy 


| 


ła się do gruntu. Baldwin wyraził nadzieję, że 
również i Niemcy zmienią się. Niemcy mają obe- 
enie przed sobą olbrzymie zagadnienie wewnętrz- 
ne. Czy pragną one pukoju? — zapytuje Balde 
win. Mamy nadzieję, że tak, ale musimy się o 
tem przekonać. Łącznie z Francją i Włochami 
musimy nawiązać z Niemcami kontakt i wyja- 
śnić sytuację. Cokolwiek zostanie dokonane, musi 
być doprowadzone z powrotem do Ligi Narodów. 
Za kika iat Baidwin przewiduje możliwość do- 
konania następnego kroku. Takie ograniczanie 
zbrojeń, stopniowe, co parę lat, może doprowa- 
dzić do idealnego rozbrojenia, którego osiągnię- 
cia niektórzy entuzjaści spodziewają się odrazu. 
Pod adresem Francji Baldwin oświadczył, że 
Francja i Wielka Brytanja są spadkobiercami ł 
posiadaczami wielkich i starożytnych cywilizacyj. 
Interesy obu krajów są bardzo bilsko ze sobą 
związane, przyjaźń ich jest wypróbowana i pew- 
na. Mamy nadzieję że w tej walce o utrzymanie 
zabezpieczonego pokoju, jakiego Francja pragnie 
na równi z każdym z nas, będziemy szli razem 
obok siebie. 


Sensacyjna afera fałszerska 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


dokonywali tych oszustw przy pomocy fałszowa 
nia książeczek oszczędnościowych i alegatów w 
ten sposób, że wkiadali do PKO po 1.000 zł na 
książeczkę, a następnie fałszowali cyfry, dopisując 
do każdego tysiąca jedno zero. PKO wyznaczyła 
wielką nagrodę za ujęcie sprawców. W najbliż- 
szych dniach oczekiwane są sensacyjne aresztowa 
nia zarówno we Lwowie, jak i w Krakowie i Po- 
znaniu. 


nienotowana, Śląska nienotowana. Teadencja u- 
trzymana, 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 27. 11. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 37.40—3685, Londyn kabel 5.17—5.095/8, Pa- 
ryż 6.111/2—6.04, Zurych 30.25—29.90, Rzym 8.24 
—8.15, Amsterdam 63.10—62.30. Tendeacja bardzo 
słaba. | 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 28. 14 Cynk dost. natychn. 117/8, ter- 
min. 151/8, cyna natychm. 2255/8—25 3/4, termin. 
225 5/8—225 3,4, Bank 2293/4, Straits 2301/4, ołów 
Latychm 119/16, termin. 1113/19, miedź natycbm. 
30 1/8—30 3/16, termin. 305/16—303/8, Elektrolit 
33 1/2—34. 


BIZATRY „KINA! ù; 


— Z TEATRU MIEJSKIEGU. Dzisiaj w -ocz 
nicę Powstania Listopadowego dany będzie „<or- 
djan“ J Słowackiego. w opracowania zbioro vem 
pod kierunkiem dyr Osterwy, w oprawie malar- 
skiej prof K. Frycza. Jutro interesująca sztuka 
angielska R Mackenziego „Igraszki muzyczne” 

— „CZLOWIEK Z TEKĄ*. sztuka współczesne- 
go repertuaru sowieckiego Alesandra Fajko, bę- 
ćzie najbliższa premierą. w sobotę 2 grudnia. Pró 
by odbywają się pod kierunkiem J. Karbowskie- 
go 

— „(YGANERJA' Z ADA SARI 1 NORBER- 
TEM ARDEŁLIM. W poniedziałek dnia 4 grudnia 
gaje opera krakowska „Cyganerję * G. Pucciniego 
Partję Mimi spiewać bedzie sławna śpiewaczka 
Ada Sari. Rudolfa znakomity reaor oper włoskich 
Norberto Ardelli W partji Musetty wystąpi M 
Kisielewska, 

— WYSTĘPY MENACREMĄA RUBINA W TE- 
ATRZE ŻYD, Bocheńska 7. Dziś we środę o godz. 
830 wiecz. powtórzenie niezwykle interesującej 
sztuki Szaloma Alejchena „Krwawy żart“ Sziu- 
ka ta dzięki swoim nizuyżłymn walorom artysty- 


cznym ucieszy się Dirzwykłem powodzeniem. Kre- 


acja M. Rubina w otoczeniu świetnie zgranego ze 
społu, wszystko razem daje widowisko stojące 
na nieprzeciętpym poziomie artystyczaym. Akade- 
micy i Związki Zawod. otrzymują zniżki. Bilety 
w przedsprzedaży w firmie A. Fischhab, Grodz- 
ka 46 
— DRUGI WIECZÓR HANKI ORDONÓWNY, 
rzszej niezrównanej pieśniarki, która przed kil- 
hu dniami była w Krakowie przedmiotem nad- 
zwyczajnych owacyj ze strony publiczności, wy- 
pełniającej widownię do ostatniego miejsca. od- 
będzie się we Środę 6 grudnia br. w Starym Tea- 
trze. Bilety wraz z graderobą w ceaie od zł 150 
do 550 są już do nabycia w kasie St. Teatru 
— KONCERT SYMFONICZNY W PAŁACU 

SZTUKI KU UCZCZENIU ROCZNICY POWSTA- 
NIA LISTOPADOWEGO. Z inicjatywy dyr. Tow. 
Sztuk Pięknych i dyrektora Żychowiczą odbędzie 
się w salonach Pałacu Sztuki daia 2 grudnia (so- 
bota) pierwszy wielki koncert symfoniczny z u- 
działem Zespołu orkiestry symloaiczaej urzędni- 
ków Kasy Chorych. Chóru Cecyljańskiego, prot. 
Melanji Sacewiczowej, prof. Henryka Szyfmana | 
innych. Odegrane i odśpiewane zostaną nieznane 
utwory z roku 1830 i 1831, uigdzie dotąd niewy- 
konyw ane. 

| yS IIl WIECZÓR SYMFONICZNY Żyd. Tow. 

| Muz : Stow „Bnej Brit“ odbędzie się dzis we 

środę, o godz 8'15 wiecz w lokalu „Bnej Brath", 


Gertrudy 7, I: W programie: Strawiński; „Ptak 
ognisty' i „Petruszka”*, — Ravel: „Bolero* i De- 
bussy: „Popołudnie Fauna" Słowo wstępce wy- 
głosi dr. Lust. Reprodukcja z płyt gramofosowych. 
z rozgłośnikiem radioelektrycz1yn. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 7'30 wiecz.: „Kordjan' 
Czwartek 7'30 wiecz.: „Igraszki muzyczne”. 


TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 
Środa 830 wiecz.: „Krwawy żart‘. 
Czwartek 8'30 wiecz.: „Krwawy żart”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Dziesiąty kochanek“ 

APOLLO: „Rozkoszne kłopoly' 
valier). 

ATLANTIC: „Dreyfus“ 

DOM ŻOŁNIERZA: Dr. Jekyll i Mr Hyde. 

PROMIEŃ: „Spiew. całus, dziewczyada' (Froe- 
blich, Marta Eggert). 

SLONCE. „Mężczyrni w jej życiu: (Joan Graw- 
ford). 

ŚWIT: „Orlątko' (wg. E Rosianda, reż Turzań- 
skiego). 

SZTUKA: „Hazard życia '. 

WANDA 14 lipca (Tanczący Paryż). 

UCIECHA: „Pocałunek przed lustrem. 


(Aany Ondra). 
(M urice Che- 


- James Warburg zaleca rozejm walutowy 


Nr. 328 
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„NOWY DZIENNIE" czwartek 30. XI. 1933 
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Sytuacia gospodarcza 
w oświetleniu B. G. K. 


Warszawa. 28. 11. PAT. Bank Gospodarstwa 
Krajowego, charakteryzujące ogólne potożenie 
gospodarcze Polski stwierdza, że syluacja walu 
towa w Polsce 
í uległa w ostatnich czasach poprawie, 
mmożliwiając bankom polskim obniżenie stopy 
gdyskontowej. Ułatwienie to dało ogolią zniżke 
kosztów kredytu w Polsce. Działalność kredyto- 
iwa banków ze względu na mało korzystny ruch 
wkładów oraz odczuwany nadal brak materjału 
„dyskontowego uie wzrasta. Prócz sezonowego 
wzrostu zapotrzebowania pieniężnego w związku 
ze zwiększeniem wytwórczości na stau wkładów 
oddziałał również 

dalszy spadek dolara 
1 trwająca konwersja wkładów dolarowych na 
złotowe. W tych warunkach wypłacalność nie 
wykazała naogół poprawy, zwłaszcza wskutek 
złej płatności zobowiązań rolnieiwa, które zmu 
szone jest sprzedawać nadal swoje towary po 
'niekorzystnych cenach. Niskie ceny zbóż zmniej- 
szają widoki finansowania eksportu  ziemiopło- 
dów, który w październiku poważnie  wzrósi. 
"Możność zagranicznego zbytu produktów hodo- 
wlauych była w dalszym ciągu bardzo ograni- 
iczona. 
Ogólny stan wytwórczości przemysłu 

"był również w październiku wyższy, niż przed 
rokiem. Rozwój produkcji w poszczególnych ga- 
łęziach nie był jednak w ostatnich miesiącach 
„jednolity i w znacznej mierze zależny był od czyn 


ników sezonowych. Silniejszy wzrost wytwórczo- 
ści nasiąpił w górnictwie węgłowem. Wydoby- 
cie ropy naftowej w porównaniu ze wrześniem 
nieco się zwiększyło. Wytwórczość hut  żela- 
znych, głównie wskutek spadku eksportu żelaza 
została ograniczona, jednak przekraczała nada! 
dość wyraźnie rozmiary produkcji z przed roku. 
Huty cynkowe zwiększyły nieco wytwórczość : 
eksport cynku. Zaznaczyło się zwiększenie rucha 
w niektórych działach przemysłu metalowego 
w związku z większemi zamówieniami. 
Przemysł włókienniczy natomiast utrzymał pra- 
wie przez cały miesiąc październik stosunkowo 
wysoki stan zatrudnienia. W branży chemicznej 
okres międzysezonowy spowodował silne skur 
czenie się zbytu nawozów sztucznych. Wytwóc- 
czość w innych działach przemysłu chemicznego 
wzrosła. Wysoki w ostatnich miesiącach eksport 
drzewa obniżył się w październiku, jednakże po- 
łożenie przemysłu drzewnego zapowiada się dość 
pomyślnie w najbliższym czasie. 
W budownictwie mieszkaniowem 
trwa jeszcze używiony ruch. Ze wzęfiędu na wpro 
wadzenie w życie nowej taryfy celnej nastąpii 
w październiku 
silny wzrost przywozu towarów z zagranicy 
do Polski, 
jednocześnie wartość wywozu nieca spadła i bi- 
lans handłowy został zamknięty saldem ujem- 
nem. 


anoielskc-amerykański 


Nowy Jork, 28. 11. (PAT). Były doradca finga 
sowy delegacji amerykańskiej na konferencję eko 
'nomiczną Warburg wystesuwał do senatora Bo- 
'ruha pismo, w którem zaleca rozejm walutowy an- 
gielsko-amerykański jako najpotężniejszy Środek 
osiągnięcia rewaloryzacji dolara. 

Donoszą również, że 38 profesorów uniwersytefa 
Columbia wypowiedziało się za szybkim powrotem 
'do międzynarodowego parytetu złota. 

Słychać też. że w Kongresie złożone będą licz 
ue projekty. przewidujące rewaloryzację pieniądza 
srebrnego. Senatorowie Thomas, Smith i Harrison 
podają projekt ustalenia ceny srebra na 75 centów 
za uncję. Rozważany jest także projekt pokrycia 


1 


srebrem emisji pieniędzy papierowych, 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Nu rynkach międzyna- 
rodowych od kilku dni zsznaczą się pewna zwyż 
ka kursu dolara. Zwyżka ta jest spowodawaną 
kontrukcją przeciwników Roosevelta. Zwżyką kar 
su dolara na rynkach zagranicznych podziała rów 
nież na zwyżkę kursu na rynku warszawskim. — 
Kurs dolara podniósł się od wczoraj o 16 punktów 
i wynosił 5.78. Kurs dewiz na Nowy Jork na gieł- 
dzie warszawskiej zrównał się z kursem dolara 
na rynkach międzynaroduwych i wynosił 5.76, wy- 
płata telegraficzna na Nowy Jork 5.41. 


Ostre starcia Dymitrowa i Torglera 
ze Świadkami z policji 


Lubbe ma się lepiej 


Lipsk. 28. 11. PAT. W dalszym ciągu dzisiej- 
szej rozprawy zeznawał komisarz policji krymi- 
nalnej Mallach, który mówił o rzekomem ostrem 
pogotowiu komunistów w marchji wschodniej. Na 
pytanie oskarżonego Dymitrowa, czy świadek po 
siada jakieś konkretne dowody na to, świadek 
oświadczył, że odniósł takie wrażenie, obserwu- 
jąc rozwój działalności politycznej komunistów 
Oskarżony Dymitrow oświadcza dalej, że napew 
no Świadek zna wypadki zbrojuych wystąpień — 
ale hitlerowców przeciwko komunistom. 

Następnie Dymitrow przypomina  Świadkowi 
następujący charakterystyczny szczegół: Minister 
Goering powiedział wyraźnie na rozprawie, że w 
„dniu 30 stycznia br. wydał de podwładnych mu 
organów policyjnych okólnik, nakazujący bez- 
względne tępienie wszelkiemi środkami niemie 
ckiej partji komunistycznej. 

W tem miejscn świadek Malłach oświadcza, że 
0 prześladowaniu komunistów przed podpaleniem 
Reichstagu nic nie wie. Zgadza się natomiast, że 


policja dopiero po dniu 27 lutego użyła wszel- 
kich środków, celem ostatecznego zniszczenia 
marksistów. Dymitrow mówi dalej, że jeżeli tak 
jest, to świadek działał wbrew woli czynników 
rządowych i przez to stał się odpowiedzialnym za 
niewykonanie polecenia ministra Goeringa. O- 
świadczenie to zebrani na sali rozpraw przyjęli 
śmiechem. 

Dymitrow próbuje dalej zadać świadkowi dał- 
szych kilkanaście pytań, do których jednak try- 
bunał nie dopuszcza. 

Oskarżony Torgler w ostrej replice kwestjonu- 
je prawdziwość zeznań Mallacha. Również i dalsi 
świadkowie, 3 komisarze policji kryminalnej « 
Altony, Frankfurtu i Düsseldorfu  charakteryzu- 
ja sytuację polityczną na terenie Zagłębia Ruhry 
znanein powszechnie jako twierdza niemieckiego 
komunizmu. W każdej z tych miejscowości — jak 
zeznają urzędnicy policji kryminalnej — komunr- 
ści tworzą uzbrojone grupy terorystyczne, napa 
dające na przeciwników politycznych, urzędników 
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i policję, mordując hitlerowców i wogóle sa czya 
nikiem bezustannego niepokoju. Oskarżeni Dymi- 
trow i Torgler, urażeni jednostronneim przeństa- 
wianiem szczegółów, zgłaszają się do głosu. try- 
bunał jednak do tego nie dopuszcza. Na tem dz- 
siejszą rozprawę zakończono. 

Od kilku dni proces lipski śledzą przedstawi 
ciele prasy sowieckiej, mianowicie herliński 
współpracownik TASSa i reprezentantka moskie- 
wskich „„Izwiestij”. 

Zewnętrzny wyglad van der Lubkego uleme 
dziś znacznej poprawie. Holender w przeciv.ień 
stwie do wczorajszej apatji był dziś dość świeżw. 
Głowę miał normalnie podniesioną i śmiejąc -i2 
od czasu do czasu z zainteresowaniem  przysiu 
chiwał się zeznaniom Świadków. 

—MNFO—— 


Pos'edzenie rady ministrów — . 


Warszawa, 28. 11. (PAT). Dziś w godzinach pe 
południowych pod przewudnictwem p. premjera 
Jędrzejewicza obradowała Rada minietrów. Na po- 
siedzeniu tem rozpatrywano i uchwalono szer-g 
projektów ustawodawczych, które rząd w najbliż 
szym czasie wniesie do sejmu, oraz powzięto 323 
reg uchwał w sprawach bieżących. 


Szwedzki marynarz zatonął 
w porcie gdyńskim 

Gdynia, 28. 11. (PAT). Wczoraj wieczorem przy 
Nadbrzeżu śląskiem,. obok placu firmy Gies:ta 
wracając z miasta. wpadł do basenn | utonął ma- 
rynarz szwedzkiego statku „Jane“ Dawid Nyberg, 
Dotychczas ciała nie odnaleziona, Policja państwo 
wa wszczęła dochodzenia w sprawie powyższego 
wypadku. 


Sledztwo przeciwko 
konsystorzowi prawosławnemu 


Warszawa, 28. 11. (PAT). W dniu 23 bm. proka 
ratura sądu okręgowego w Warszawie skierow:i* 
do sędziego Śledczego X. rewiru wniose k wszezę. 
cie śledztwa przeciwko warszawsko-chelmskiemu 
konsystorzowi prawosławnemu o nadużycie wla- 
dzy polegające na tem, że konsystorz prawosław- 
ny, opierając się na wygasłych przywilejach re- 
lgji prawosławnej udzielał rozwodów w małżeń- 
stwach, którycn osoba pozwana była wyznania 
rzymsko-katolickiego. czem dopuszczał się po- 
gwałcenia właściwości rzeczowej wbrew wyraźnym 
przepisom konstytucji i ustawy o uchyleniu przy: 
wilejów z roku 1981. 


Chautemps 


obeeny premjer francuski 
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ZGROMADZENIE WYBORCZE RZEMIEŚLNI- 
KÓW I DROBNYCH KUPCÓW 


„Jad Charuzim* Krakowskie Zrzeszznie Żydow 
skich Rzemieślnikóp i Draobayun Przemysłowców 
(Miodowa 18), Zjednoczezie Xupców Droknych 
(Miodowa 18), Stowarzysz2nie Przemysłowe Tan- 
deciarzy (Wązka 2) — zwołuja na dziś środę 29 
bm. 8 wieczorem Wielkie zgcomadz?ale przedwy= 
borcze w sprawie wyborów dp Rady miasta Kra- 
kowa. 

Przemawiać będą kandydaci i delegaci Żyd. 
Bezpariyjnego Bloku Współpsacy Gospodarczej. 
— Uprasza się wszystkich człoaków i sympaty- 
ków o punkiua!lne przybycie, 
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DO PODGÓRSKIEJ Mio A 4 R 
dzieży! — Uczenie, Ucz- | NB rekawiczki 
uiów! Kompletny dział | wszelkiogo rodzaju na 
lektury szkolnej znaj- dtr 
dziecie tylko w Najwię i EPA | 
kszej Wypożyczalni, Ry- ch. Siisskind 
nek Podgórski 12. Kraków, Tomasza 21. 
UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne dokumenty wojskowe | NAUKA I WYCHOWANIE 
na nazwisko Josek Lich 
tensohn. ur. 1892 r., wy- 
dane przez P. K. U. Bo- UDZIELAM lekcyj gry 
chnia. 22427 | na fortepianie. Skromne 
—— warunki: ul. Długa 83. 
Ogłoszenie. |=" BE 
Tymczasowy Zarzad | RUTYNOWANY KORE- 
Gminy wyznaniowej ży- | PETYTOR udziela łekcj 
dowskiej w Podgórzu pə zakresu szkół powsze- 
daje do wiadomości. że Fe - średnich na bar 
budżet Gminy na rok | dzo dogodnych warur- 
1934 wyłożony w kance- | kach. Specjalność: ma- 
łarji Gminy przy ul. Jó- | tematyka, łacina. niemie 
zefińskiej 5 do wglądu | ckie. Zgłoszenia pod „W. 
na okres 8 dni, t. j. od | O.“ do Adm. „N. Dzien- 
dnia 30 listopada do | nika". 2005 
dnia 7 grudnia 1933 wła 
cznie, w godzinach mię- 
dzy 9—1 przed połud- | LOKALE 
niem. — Przewodniczą- | 
cy Tymczasowego Za- 
rządu: Dr. Rafał Landau | "ADNY POKÓJ do wy- 
248035 | TARCIA od ł grudnia. — 
= | Wiadomość: ul. Gertru 


j dy 24, L piętro. m. 2. 
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ZDROJOWISKA | po ki AA 
| DO wynajęcia sklep i zu 
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garska zł. 1720. 


ZAKOPANE! Pensjonat | |. jg ora a m. 
dla dzieci Marji Rubin. mera. vika 27 . 
ateinowej prosi o wcze- wi _4375br 
sne zamawianie miejsc | i | 
na ferje świąteczne. — | DUŻY, ŁADNY POKGJ | 
„Wiadomość: Willa „Ucie | do wynajęcia: Dluga 33 


cha“, telefon 337. 4369kr | m. 10. 2281bp 


Oryginalne, nowe i eleganckie fasony ` 


koszul nocnych i kombinacy; 


damskich wykonuje po niskich cenach pracownia 
„Ognisko Pracy* przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro 
Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy ślu- 
bne lub niemowlęce, codziennie, z wyjątkiem so- 
bot. między godz. 11—1. Tel. 158-21. 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz się do 
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Na prowincji z przesyłką pocztową 
żagranicą 7 przesyłką poczinwą 


Wydania: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Zygmunt 


kedaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. 


__ „NOWY DZIENNIK" czwartek 30 listopada 1938 


iblioteka „Nowego Dziennika”| 


Chcąc zlikwidowac pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czyteinikcn 
następujące nasze wydawnictwa po zmaczmnie zmiżonej cenie: 


OSIAS TEON: Essays zur zionistischen ideologie 


Tom Świeinych rozpraw naukowych posła Dra Thona, poświęconych podsta- 
wom i zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowego i kultury żydowskiej. 
Fundamenialne dzieło literatury sjonistycznej! — 338 stronic. — Luksusowe 7 zł 
wydanie. Cena księgarska 20 Zł. 


Dokumenty colltyki sionistycznei 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity- 
czne, oduoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 
mandatu palestyńskiego, Białą Kaięgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, lisi Mac a 
Donalda do prof. Weizmanna i t. d. Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Ai 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 120. Dla naszych Czytelników 


w tej publikacji poraz pierwszy ujęta sposób 
publicystyczno-naukowy, jasno, piosto i w pełnym całokształcie. Cena księ- SE 


t J = zz 
<a Max lówenstein 
krew, 


Tel 162-40 - Kraków Zwierzyniecka 


6-cio tygodniowy kurs 


gotowania i pieczenia dla Pań 
w szkole zawodowe) dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy* k Krakowie, ul. Stolarska 15, 
I. piętro, rozpoczął się dnia 21 b. m. Dodatkowe 
wpisy w kancelarji szkoły codziennie, między 


TROCHĘ HUMORU 


— Dzień dobry, mam tu naprawić gramofon. 
— Ja pana nie zamówiłam! 
| — Pani nie — ale sąsiedzi! 


Dla naszych Czytelników tylko 


KILKELM EERKELKAMMER: My i narody świet | 


Odczy t. — Problem bistorjozofji żydostwa, obecnie aktualniejszy niż kiedykolwiek ZQ gr 


JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Jedynne źródło do poznania 
sytuacji ekonomiczne, Zydów polskich. Autor w sposób objekiywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego malerjału statystycznego zobrazował ruinę 
gospodarczą żydostwa polskiego, o której wiele się pisze i mówi, ale która 


została syntetycznie w 


Dia naszych Czytelników 


Do nabycia w Administracji „Nouego Dziennika, Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć nałeży ad 1) Zł 1.20, ad 2—4) 0.10 


OBWIESZCZENIE. 


Podaję do publicznej wiadomości, że dodatko- 
wa lista płatników składki gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Krakowie na rok 1933 została w 
dniu dzisiejszym wyłożoną do wglądu dla człon- 
ków Gminy na przeciąg dni 8. 

Lista ta może być w powyższym czasokresie 
przeglądana przez członków Gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Krakowie codziennie. z wyjątkiem 
sobót, w biurze Gminy, ul. Skawińska L. 2. od 
godz. 9—18. 

DR. RAFAŁ LANDAU 


przewodniczący Zarządu Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej 
445Tkr w Krakowie. 


Kraków, dnia 27 listopada 1983 r. 
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aźwiga budżet odbudowy 
Palestyny 


Deklaruj|cie na 


w 


KEREN KAJESOD 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń zest 1 milimetr w jadnym łamie — Strona w 
tekście ; nadesłanem na 3 tamy 050 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro hne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: i atrona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 075, — Za teksien 

025. — Drobue od sinwa 020. Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula 

cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Hochwala. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelharrmer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljans Feidmana. 


